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Stanisław Bronikowski w Poznaniu.

iniinistracya, Ekspedycya i Bióro Redakcyi przy pla- 
A" cu Wilhelmowskim pod Nr. 15.

Dziennik Poznański
ychodzi codziennie z wyjątkiem poniedziałków i dni 

poświętnych.
Cena ogłoszeń (Inseratów);

3 "wiersza drobnego 1 sgr. 6 fen. — Reklamy od 
0 ‘ wiersza drobnego 3 sgr. (incl. tłumaczenia).

Listy
, fjedakcyi, administracyi i ekspedyeyi winny być 

11 Ł frankowane.

Przedpłata kwartalna
wynosi w Poznaniu 2 tal. l5 sbr., w państwie nie- 
mieckióro 3 tal. 1 sbr. 3 fen., w Austryi 64 «ruldenów, 
we Prancyi 18 fr., w Anglii 4 tal. 15 sgr., w Szwecyi 
5 tal. 15 sbr., w Danii 4 tal. 2 sbr., we Włoszech, 
w Szwajcaryi i Belgii 4 tal., w Turcyi 28 fi., w Ame­

ryce G tal. 7l/a sbr.

Przedpłata i ogłoszenia 
przyjmują się w ekspedyeyi; przedpłatę przyjmują 
w monarchii pruskiej oraz w państwach do związku po­
cztowego nieraiecko-austryack.' należących urzędy po­
cztowe. W innych krajach zaś tylko nasze ajentury, 
za których pośrodnictwem (zobacz niżej) można także

przesyłać ogłoszenia do eksped. Dzień. Poza.
| Rękopisma
F nadsyłane Redakcyi nie zwracają się i nbzezono będą
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POZNAM, 8 listopada.

Za kilka dni, bo 11 b. na. otwartym zostanie par­
lament, który w rzędzie europejskich reprezentacyi naro­
dowych, najwybitniejsze zajmuje stanowisko i na który 
odtąd zwróci się przeważnie uwaga całego dziennikar­
stwa. Mamy tu na myśli, jak to łatwo odgadnąć Zgro­
madzenie narodowe francuzkie, zwołane na poniedzia­
łek. Zgromadzenie zagai osobiście p. Thiers orędziem, 
nad którem pilnie od dni kilku pracuje. Orędzie to 
bardzo obszerne, przedłożonóm dopiero zostanie mini­
strom 10 b. m. i natychmiast odesłanem do rządowej 
drukarni, tak, aby zaraz po jego wygłoszeniu mogło 
być rozdzielonóin między wszystkich członków gabine-

niom kraju jest niechętny, wszelkie usiłowania i prace 
sejmowe zostają bezowocnemi. Tem mniej kraj po te­
gorocznej kampanii sejmowej spodziewać się może. 
Potrwa ona krótko, a sejm nasz ze względu na swój 

została przed- skład, ze względu na swój regulamin, mnóstwo czasu 
potrzebuje na samo rozmachanie się, na samo dokona­
nie tych rozlicznych czysto formalnościowych czynno­
ści, po dokonaniu których, dopiero zabierać się może 
do właściwej roboty ustawodawczej. Utinam falsus 
sim vates ale obawiano się, że sesya tegoroczna bę­
dzie jeszcze mniej płodna niż poprzednia. Gdyby sejm 
prócz niezbędnych spraw administracyjnych, przynaj-

że sesya sejmowa krótko trwać będzie, a to z powodu, 
że prace delegacyi wspólnych przewlokły się, spodzie­
wa się jednak, że pomimo krótkości czasu będzie mógł 
sejm najważniejsze sprawy załatwić. Dalej skreśla na­
miestnik położenie kraju. Zbiory zawiodły, gradobicia 
w wielu miejscach poniszczyły plony, okazuje się oba­
wa braku ziarna na zasiew, dał już więc starostom po­
lecenia, aby zbadali stan i potrzeby powiatów. Wyka­
zy, które otrzyma, przedłoży namiestnik sejmowi. — 
Wzajemne zaufanie między władzami autonomieznemi 
a politycznemi nie zostało w roku bieżącym nigdzie 
zakłócone. Owszem obopólna życzliwość wielce się przy-

Z Anglii najważniejsze dziś wiadomości dotyczą 
wyborów municypalnych przedsięwziętych po raz 
pierwszy w całem królestwie według nowego bilu. W 
ogóle głosowanie minęło spokojnie.

Skupczyna serbska zamkniętą 
wczoraj.

Wszystkie telegramy, jakie dziś odbieramy z A- 
meryki odnoszą się do ostatnich wyborów, a wszyst­
kie wtem się zgadzają, że wybór Granta na prezyden­
ta Stanów Zjednoczonych' nie podlega żadnej wątpli­
wości. W głosowaniu wzięło udział 6 milionów pra­
wy borców.

.W końcu nadmienić musimy, że wiadomość Przy­
jaciela Ludu, jakoby petycya o język polski przez 
zamknięcie sejmu upadla, nie odnosi się i odnosić 
się nie może do petycyi o język polski w W. Ks.
i D711 ranslzunn PntT’/>vn 4«. l.iL... __________ 1. „— Prasa francuzka o ile nie jest zajętą domysłami, i Poznańskióm. Petycya ta bowiem, która przeszło sto
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jakie główne punkta obejmie to orędzie, "poświęca swą 
uwagę wyprowadzeniu garnizonów pruskich z zajmo­
wanych przez nie departamentów. Przedwczoraj osta­
tni batalion niemiecki opuścił miasto Reims, a w kilka 
godzin później zawitało w mury tego miasta, ustrojo­
nego w sztandary narodowe, wojsko francuzkie. — 
Równocześnie opuścili Niemcy Vitry le français, Saint 
Sesmir i Ay, w wzorowym porządku i pominięciem 
tego wszystkiego, coby mogło przyczynić się do zakłó­
cenia spokoju publicznego.

Obok francuzko-angielskiego traktatu handlowego, 
największej jest dla Francyi wagi traktat handlowy z 
Włochami, które dotąd stanowczo były przeciwnómi 
zmianom, jakie poczynić chciała Francya w tym tra­
ktacie, a nawet wzbraniały się przystać na rewizyą ta­
kowego. Dziś donoszą, że usiłowaniom Anglii udało 
się nakłonić Włochy do wdania się w tej mierze w 
układy z Francya, uwieńczone już poniekąd pomyślnym 
skutkiem, gabinet bowiem rzymski miał przystać na 
nrnnn7.VP.VA frn.np.nzbîp.. Anodin -nnrlioła cin

tysięcy liczy podpisów, na początku przyszłego sejmu, 
jak nam z wiarogodnego donoszą źródła, ma być złożoną 
w izbie. Spodziewać się więc należy, że przyjdzie pod 
obrady sejmu. Ale o ile wiemy, i petycya Prus za­
chodnich o równouprawnienie języka za przepadłą u- 
chodzić nie może. Poseł bowiem Ignacy Łyskowski 
na nowo ma sprawę tę poruszyć, starając się o nowe 
pod nią podpisy. . Nie wątpimy, że starania jego po­
myślnym będą uwieńczone skutkiem.

Korespondencye Dziennika Pozn.

niniej sprawę gminną i szkolną załatwił, gdyby uchwalił czyniała do załatwienia’ wielu ' spraw. Ofiarność" mia"st 
adres w którymby stanowczo w obronie rezolucyi wy- i i wielu gmin wiejskich zasługuje na uznanie. Jej za­
stąpił, gdyby przy rozprawach adresowych jasno i wyra- J wdzięczą kraj, że blisko 100 nowych szkół założono, 
źnie nakreślił swej delegacyi reichsratowej czego od
niej kraj żąda, to jużby spełnił swoje zadanie, uczy­
niłby zadość obowiązkowi swemu. Mało jednak, bar­
dzo mało nadziei po temu. Lecz przejdźmy do zdania 
sprawy z dzisiejszego pierwszego posiedzenia, które o 
tyle już nasze oczekiwania zawiodło, że nie otwarto 
sesyi jak się spodziewano mesażem i że o rezolucyi, o

że przeszło stu nauczycielom polepszono dotacyą, że 
kilkanaście szkól ludowych podniesiono do szkół czte­
roklasowych a nadto założono w wielu miastach szko­
ły wydziałowe. Inne miasta pójdą za danym przykła­
dem. Gdyby Rada szkolna krajowa większemi dyspo­
nowała funduszami, by gminom niezamożnym mogła 
przychodzić w pomoc, natenczas w krótkim czasie o-

żądaniach kraju w przemówieniu namiestnika żadnej j świata ludowa olbrzymie poczyniłaby postępy, bo po 
me bvłn wzmianFi ! pęd do nauki jest bardzo wielki. Żalił się dalej namie­

stnik, że liczba nadzorów szkolnych jest jeszcze niedo­
stateczną, tudzież że jest wielki brak uzdolnionych na­
uczycieli szkół ludowych, jest jednak nadzieja, że wkrót­
ce seminarya nauczycielskie złemu zaradzą. Sprawy 
serwitutowe, które były powodem licznych agitacyi 
szkodliwych krajowi, raźnie postępują, tak że w przy­
szłym roku sprawa regulacyi serwitutów będzie ostate­
cznie załatwioną.

Skończywszy swą przemowę, którą izba w milcze­
niu wysłuchała przedstawił jój namiestnik p. Bart- 
mańskiego, radzcę namiestnictwa jako komisarza rzą­
dowego, znanego z dawniejszych sesyi i złożył do laski 

' ' ' ' " ' ¡wanych po
preliminarz 

ra-
- ■ projekt

postępowania na wypadek, jeżeli poseł podpadnie kon- 
demnacie sądowej. Bardzo ważne i pilne!!

siński, ks. Mandyczewski i Wereszczyński. Dodano 
im tylko p. Serwatowskiego nowowybranego posła.

Na wniosek ks. Króla zatwierdzono także tych 
samych zeszłorocznych rewidentów.

O wpół do pierwszój było już po posiedzeniu.. 
Drugie posiedzenie jutro. Na porządku dziennym 

pierwsze czytanie 26 wniosków wydziału krajowego.

nie było wzmianki.
Po godzinie 12., po ukończeniu nabożeństw w ko­

ściołach katedralnych łacińskim i unickim, ozwało się 
trzykrotne uderzenie laski marszałkowskiej, a gdy się 
gwar uciszył, zagaił ks. marszałek sesya krótką prze­
mową, w którój zwrócił uwagę na wielką liczbę waż­
nych projektów i wniosków przez wydział krajowy 
wygotowanych, któremi sejm będzie musiał się zająć. 
Na nieszczęście sesya sejmowa będzie bardzo krótką, 
więc pilnie pracować będzie trzeba, aby choć najważ­
niejsze prace załatwić. Położenie nasze — mówił ks. 
Sapieha — trudne, bo bardzo wiele praw przez sejm

lin n*e naiAapił0 ściślejsze zbliżenie Francyi do ' krajowej pokładaliśmy nadzieje! A dziś? 'wierzymy ! wszędzie okazuje się krajowi naszemu życzliwym, dla 
Włoch.. Najbliższą drogą, prowadzącą do upragnione- j dziś tak samo jak niegdyś w posłów naszych najlepsze ŁeS° wyraźmy mu wdzięczność naszą okrzykiem: —

. .... Gołucbowski zabrawszy następnie 
„uprzejmie wybrańców narodu, których

kdnóm z ostatnich posiedzeń oświadczyła ona, iż go wszystkiego "jednak nie łudzimy się dziś już
jednem z o 1 • mnrn»nwi Ano-pii iak niegdyś w pierwszych łatach dziewiczych naszegodość jest powodow do wytoczenia maikizowi Angeji , j , LA„:___/ ...,,i,m ; „»hwał
procesu o zbrodnią stanu. Po zapadłóm w tej mierze 
głosowaniu obwieści! przewodniczący markiz Aiila, że 
Izba w przyszły poniedziałek ukonstytuje się, jako tiy- 
bunał sądowy.

żywota konstytucyjnego nadziejami, do prac i uchwał
sejmu naszego mało już dziś przywiązujemy wagi, do­
świadczenia bowiem nasze dziesięcioletnie rozczarowały 
nas już i przekonały, że jeżeli rząd wiedeński życze-

się wązkiem przejściem w podziemia. Przejście to nie 
jest bardzo wygodne, często tak nizkir ■— 
dobrze nachylić, by nie uderzyć głową

ogół wyraził właśnie uczucie swoje dla N. 1 ana, któ­
rego hasłem jest zadowolnienie zostających pod jego 
berłem narodów na podstawie swobod konstytucyjnych. 
Dalej twierdził lir. Goluchowski, że powszechność na­
sza jak zawsze tak i teraz oczekuje z zajęciem wyni­
ków prac sejmowych. I pan namiestnik zwraca uwagę,

Z groty tej nie ma dalój wyjścia, wraca się przez 
iRst "bardzo wygodne, często tak nizkie, że trzeba się świątynią Salomona, pogrążoną już w ciemnościach 

m i dobrze nachylić, by nie uderzyć głową o skałę. Boczą- ! dalej korytarzem przez grotę Porters Lo£ge’_.PoAPj°cl 
P T) A A i tek nie wiele wróżył> nadzieJe zachwytu zaczęły się u- ! galeryą wchodzi się do Panteonu
\3fXXw X W X-> X X-jXtXX. latniać, szczęściem wśród towarzystwa znalazł się jakiś

Nowy Jork, 24 października.
(A. J.). Cuda natury! świat podziemny! przy ilu- 

minacyi, do zwiedzenia — tak głosiły maleńkie afisze 
tulące się do swych sążnistych sąsiadów. Znów nowy 
kumbug, pomyślałem; gdyby mieli naszą Wieliczkę, 
jakież to snułyby się pomysły na łowienie dolarów.
Kiedy następnie przypatrywałem się karykaturom Grun­
ta i Greeleya, toczącym bój o prawo uszczęśliwiania o- 
bywateli amerykańskich, nadszedł poważny jegomość, 
a szerokie skrzydła u kapelusza i dwie tasiemki, czar­
na i biała, wskazywały, że to południowiec i Greelista.

— Czy pan znasz tę grotę? zapytałem, przybyłego.
— Hm . . . w’szakzez ona w Wirginii, to nasza 

sława, podobnej nie znajdziesz pan nigdzie; zwiedziłem 
Herkulanum, Katakumby rzymskie, grotę b ingala, i 
setki innych dziwów starego i nowego świata, a jednak 
wszystko to znikło w porównaniu z grotą Weyera 
(Weyer’s Cave); życzę panu udać się tam.

Tak zachęcony, w parę dni byłem już w drodze.
Z daleka siniały pasma wspaniałych, gór. Blue Ridge, 
ira bliżój, tém piękniejszy przedstawiał się krajobraz; 
kolej żeiazna wiła się wężykowato, czepiając się spa­
dzistych boków gór. Po jednój stronie wyniosłe skali­
ste góry, pokryte lasem, — tu dziko i pusto — sie­
dziba wężów i niedźwiedzie; po drugiej, w dalekiej głę­
binie rozwija się zielona dolina, z szmerem i pianą spa­
dający z gór strumień, tam płynie już spokojnie, ale i 
tara cicho jakby we śnie — jeszcze nie przybył czło­
wiek, nie zbudził życia. Co chwila nowy widok, już 
przerzynamy góry, cztery tunele jeden po drugim prze- 
nurtowały skaliste posady — jesteśmy po drugiej stro- 
n*e. Tu częstsze równiny, fermy, a w dali wznosi się 
raiasteczko Staunton.

Z zachodem słońca stanęliśmy w hotelu. Następne­
go dnia o 6 godzinie rano już zaszły omnibusy, towa­
rzystwo gotowe, pozostawało jeszcze 17 mil ang. do ce­
lu podróży. W trzy godziny przybyliśmy przed dom 
właściciela groty, gdzie znów zastaliśmy innne towa­
rzystwo oczekujące na nas. W sali goscinnéj rozłożona 
mapa pieczar i okazy stalaktytów. Na dany znak ru­
szyło całe towarzystwo za przewodnikami rozmarzone 
i zaciekawione. O kilka set kroków podnosząc się po 
raaléj wzniosłości, doszliśmy do otworu przystrojonego 
rodzajem przedpokoju z desek. Towarzystwo zajęło 
miejsca na ławkach, przewodnicy znikli w małym o- 
tworzc pieczary, zamknąwszy drzwi za sobą — to by- 
*a ostatnia próba cierpliwości, z którój damy nie wy­
szły zwycięzko. — Otworzyły się przecież tajemnicze 
drzwiczki, u wnijścia stanął przewodnik podając każ­
demu rodzaj lichtarza z dwoma zapalonemi świecami.

lowój, 100 stóp dł. a 36 szer. 25 wys. W pysznój tój 
sali jest wzniesienie dla muzyki, sam Paganini ocze­
kuje na muzykę i gości — muzyka ma tu sprawiać 
urocze wrażenie przez powtarzające się echa. Obok jest 
pokój dla dam — ztąd po schodach na dół, wejście do 
świątecznej sali"pełnój rozmaitych świecidełek. — 
Następnie przez pokój Jakóba Laddera, gdzie 
szczególna zwraca uwagę stół z przyrządem do herbaty, 
wchodzi się do rzęsisto uiluminowanego Senatu, tu 
mimowolnie wydzierają się z piersi nowe okrzyki po- 
dziwienia, — już oko oswoiło się z tylu bogactwami, 
tu spotyka znów nowe. -- Dotąd stalagmity przedsta­
wiały się w pozycyi pionowój, tworzenie ich można 
wytłumaczyć, tu oprócz pionowych spostrzegamy u- 

w powietrzu, od jednej ściany do drugiej,

Nazwisk nie żało­
wali Amerykanie, każdy stalogmit, każde ugrupowanie
ma jakieś historyczne miano, ale że to wszystko było 
zachwycającóm, chętnie godzili się wszyscy i na miano
i na podobieństwo. _ . 31 • i

W panteonie rzeczywiście znajdowały się oddziel­
nej a często bardzo kapryśnej formy stalagmity, opiocz 
olbrzymich pokrywających ściany, ogromna ilość była 
jakby wyrosła z ziemi, lub poprzyczepiała się do ścian 

irdżie, która zamykał p. Hudson, i gdzie inni | a inne jakby zawisły w powietrzu. To też tu zebrały 
i szczęśliwie, on tak się zacisnął, że ani naprzód się wszystkie bogi mitologiczne, potwory morskie, pta 
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Jowialski w osobie p. Hudsona, otyłego Amerykanina 
który ciąglemi żartami ożywiał wszystkich. Na raz da­
ły się słyszeć w obudwócli końcach maszerującój ko­
lumny krzyki przeraźliwe — znajdujący się we środku 
wzięci zostali we dwa ognie. Na czele kolumny postę­
powały damy; krzyk ich, były to objawy podziwienia 

' i uniesienia na widok pierwszej groty. Gorzej było w 
awangardzie
przeszli szcz v .
ani w tyl nie mógł się wydobyć, blaga! więc o pomoc. 
Uwolniwszy z więzów wesołego p. Hudsona, całe towa­
rzystwo połączyło się w pierwszój grocie, zwanój Sa­
la posągów"— od licznych stalagmitów przypominają­
cych formą posągi. Od góry do dołu ściany pokryte 
stalagmitami okrągłemi, płaskiemi i pozwijanemi w ru­
lony” u góry w około wgłębienie tworzące pyszną ga­
leryą, wysadzaną iskrzącemi się dyamentami (kwarc). 
Z pokoju tego znów ważkie przejście, wznoszące się 
nieco do góry na 66 stóp dł., prowadzi, do obszernej 
o-roty zwanej Świątynią Salomona. Ściany, jak. w 
pierwszój grocie, pokryte stalagmitami, spadającenu z 
wysokości 50 stóp. Po prawej stronie stalagmity utwo­
rzyły najmisterniejszój roboty ołtarz sięgający sklepie­
nia ; nie brak nawet organów — w rulon pozwijane 
stalagmity za uderzeniem wydają dźwięki, które wpra­
wny przewodnik umie połączyć w harmonijne tony. 
Po lewej ręce, na przeciw ołtarza, wznosi się.tron Sa­
lomona
najmniejszego
chwycie przei „ .
i pałaców, zdaje się, żc za chwilę zjawi się gospodarz, 
otoczony orszakiem dworzan.

Tu rzeczywistość prześcigła najśmielsze marzenia, 
zaledwie z trudem oderwać można oczy od tych cudów 

podziwiać piękno — sklepienie całe

ki, ? w i ”S°.GS,Ltki jakby ze srebrnych’ »¡ci u,ka„a- Sb
Madonna z-dziecięciem na ręku, żółtawo-cielisty płaszcz 
świetnie odbijał od brylantowych ścian framugi.

Z tąd dwa wyjścia do oddzielnych pokoi, na lewo 
zwany Zbrojownią cienkie jakby wytoczone, na 
kilkanaście łokci długie stalagmity pokrywały ściany, 
bujna fantazya wynalazła tu armaty, moździerze, tylko 
kartaczownic napróżno szukał p. Hudson i ze zinar- 
twienia zajrzał do butelki — bvła tu i tarcza Aclul-

je się tak wątłą, że silniejszy poddniuch, uniesie tę pa­
jęczynę, a przecież trwa ona wieki.

Za senatem jest sala kongresu, wspaniała, ol- 
brzymiemi rozmiarami stalagmitów, ztąd wchodzi, się 
w długą na 300 stóp wijącą się galeryą spadzistą. 
Jest to najpiękniejsze przejście w podziemiach, zwane 
Przeprawa Napoleona przez Alpy. — Zdaje 
się, że duchy pokutujące zstępują do swych otchłani; kie-

pokoju przeciska się woda, spadając kroplami^uo ur ( «íp dn nainiższvch sfer
ny, którą sama sobie wydrążyła w kwarcu. Tu cbę- 
tnie każdy przystąpił do wspólnój uczty, woda była 
dobra, jednak nie ufał jój p. Hudson, wydobył własny 
zapas — Za to humor jego coraz weselszy, czyniły go 
niezbędnym dla całości. Pomiędzy dwoma temi gio- 
tami, jest trzecia komunikująca się z obydwoma, ob-

jące się światełka. Dostaliśmy się do najniższych sfer, 
tu przewodnik zatrzymał się w malej grocie, pogasił 
nasze świece, zostaliśmy pogrążeni w najzupełmejszój 
ciemnocie. — Parę kroków naprzód, zwrot na prawo 
i przed nami rozwinął się widok, przechodzący naj­
śmielsze fantazye. Staliśmy u wejścia do sali Washing- 

długiój na 257 stóp, szerokiej 30. Przeciwny

nieodstępny towarzysz dawnych wycieczek, jego pies sklepienie --------'snme<ro sklepienia
„¡„„J'obL™, «Pó.«e poWi zasługi, r.zeu. (

mh ucz“°n°| CTaierya przechodzi się do sali bliźniąt że to świątynia pańska, sięgająca szczytem w obłoki,
(Twin room);fu w wfelkiój grocie, fantastyczne poła- zkąd gwiazdy przyświecają. C.sza zapanowała o^olna,
czenia stalaktytów ze stalogmitami, nazwano bliźnięta- ^^’wieZści cudów natury! W ta-

i • .i. b.„i, mndlić nierwsi cl

natury, by nowe r, , u ,
wyłożone drobniutkiemi, na kilka cali dlugiemi stała ------- ~ \ v i
ktytami, a tak regularne, tak wytoczone jakby wyszły mi, cale, sklepienie pokryte kiystu izacyą saat ,
z rak mistrza. Obok tronu z pod sklepienia spada j jakby najpiękniejszą rzezbą świecącą.
szeroka, szklącą się od dyamentów wstęga, zdaje się ! . Z pokoju bliźniąt, galeryą zwaną a us .r.’
że strumień wody, przedarłszy się przez opokę, odet- > wijącą się slimakowato schodzi się o 3 so.p.n.izj
chnał tu na chwilę i niknie gdzieś w przepaści — to ; T.apestry room, gdzie wapience na ujscigi pi J 
katarakta, którą napróżno usiłuje pochwycić Sampacb, ! bierały najfantastyczniejsze kszta y, upię szają J
wieki już go pobieliły, on stoi i czeka — po prawej w faliste draperye. i „ wvanl-ia
stronie3tronu stoi mędrzec, statua biała jak śnieg. - ! Następuje katedra, obszerna, n.adz"’^ 80f 
Już po raz trzeci przypomina przewodnik, że czas po- I grota, ściany pokryte prostopadłemi stalagmitami, 
stąpić dalój, lecz nikt się nie rusza, żal stracić jednój j znacznóm podniesieniu ^kby . U8t^^atrz a
obwili żal sie zbudzić i oderwać od tego zachwytu. ; brzyune organy, są to stalagmity, próżne wewnątrz, 
ć • / ‘ oyprnka 30 stón dluo-a 40 Ztad w5r(Todnóm I raczój zwinięte w rulony, przewodnik za pomocą die- 

? tchodzi do%bszer„fi grot ° mnidj ! wui.iych „.totków, wyfobywa z niob dźwięczne tony,
juz przejście. b d ; ¡ J b , £ ś ; Obot stoi biskup, jakby powstał „a przyjęcie gości,

al ibii iyl —ck przewodnicy podoi- i przy „i,„ biuro i krzesło biskupie. .
sza ’na długich tykach swe świece i ukazuje się bry- i mny i gzymsy walają się po ziemi jakby mówiły, 
kitowe sklepienie, zloicue z najpiękniejszych konch, me ™““Si.odach wchodzi się do sali ba-«yuiu rodzaj lichtarza z dwoma zapaionemi swiecam-.. —- 's r cp„ii Room.Tak uzbrojeni, szeregiem jeden za drugim, puściliśmy | od których grota otrzymała nazwiska bhelł Room.

kich świątyniach musieli się modlić pierwsi cbizescia- 
nie a po" takiój modlitwie można umierać z pieśnią na 
ustach. Na środku sali olbrzymi stalagmit, to M as- 
hino-ton, ojciec ojczyzny. Obok zaraz jest podobna 
lecz” mniejsza grota Lady Washington — posąg 
jój także piękny, jak z alabastru, a przed nią zadzi- 
wiającój gładkości, jakby wypolerowana płyta prosto­
kątną, otoczona ramami z najdrobniejszych stalaktitów, 
to" zwierciadło pani Washington. —■ Ztąd przechodzi 
się do sali dyamentowój, nazwisko samo mówi o świe­
tności tój groty — istotnie, brakuje słów, zdaje się, że 
skarby całego świata tu zgromadzono. — Byliśmy w 
38 grocie, nad nami sklepienie dzielące nas od świata 
przeszło 200 stóp grube — pora wracać — zwłaszcza, 
że korespondeneya i tak za nadto przedłużona.

--------------- II mail El I—'«i --------- -
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Wieczorem recepcya u ks. marszałka. Liczba posłów 

dotąd bardzo mała. Brakuje jeszcze z pięćdziesięciu.

Florencya, 4 listopada.
(Projekt do prawa o zniesienie klasztorów. — Stósunki Anto- 
nellego z Moskwą. — Kwestya finansowa. — Polacy w Floren-

cyi. — Artyści nasi).
(□) ogłoszeniu dekretu królewskiego zwołują- 

go parlament na 20 b. m., wszyscy sobie zadają pyta­
nie; 1) czy będzie wniesiony projekt do prawa o znie­
sieniu klasztorów w prowincyi rzymskiej, 2) jak ten 
projekt będzie przyjęty w parlamencie, 3) jak się wre­
szcie zachowa Papież i mocarstwa europejskie. Nowi- 
niarze tutejsi, a raczej plotkarze najsprzeczniejsze i naj­
dziwaczniejsze puszczają w obieg wiadomości, które je­
dnych cieszą, innych znowu napełniają obawą, a bar­
dzo wielu po trosze śmieszą.

Mając niektóre dane, mogę wam choć w przy­
bliżeniu cośkolwiek odsłonić ij przedstawić. I tak co 
do pierwszego. Już 20 październikaministrowie zgo­
dzili się na główne artykuły projektu przez pana 
De Falco wypracowanego o klasztorach — który 
w kilka dni potem uzyskał sankcyą królewską. Dla 
tego tak projekt prawa jak odpowiednie dokumen- 
ta i relacye drukują się obecnie i po otwarciu par­
lamentu będą deputowanym rozdane. Projekt rzą­
dowy polega głównie na 3 zasadach! A) Zakłady 
internacyonalne jak seminarya i kolegia zachowują się 
nietknięte; podobnież instytucye obcych narodów jak 
szpitale, hospicya i kościoły narodowe. B) Pozosta­
ną nietknięte jeneralstwa i prokuratoryeZakonów, ja­
ko zagwarantowane przez przywileje papieskie. C) 
Wszystkie inne klasztory, kongregacye duchowne i 
podobne instytucye zniesione będą, dobra ich wcielone 
do skarbu, a poszkodowani ztąd zakonnicy i osoby du­
chowne otrzymają dożywotnie pensye. Przy tym pro­
jekcie^ ma być także przedstawiony inny projekt zno­
szący i ograniczający religijne kongregacye i bractwa 
złożone z osób świeckich.

Projekt tak umiarkowanie zredagowany pod wpły­
wem prawników, profesorów i ekonomistów składają­
cych większość parlamentarną rzecz naturalna że przez 
nią zostanie przyjęty i co najwięcej w drobnych tylko 
szczegółach zmieniony. — Rząd zatćm czyli obecne 
ministerstwo nie ma się potrzeby obawiać przesilenia, ja­
kiego nawet nic przypuszczają osoby dobrze obeznane 
ze sprawami kraju. Opozycya przeciwko projektowi 
o zniesieniu klasztorów może tylko nastąpić ze strony 
kilku konserwatystów i przez opozycya czyli lewicę 
parlamentarną. Rzeczywiście już od tygodnia przybył 
do Rzymu p. Ratazzi i krząta się nad zorganizowa­
niem zastępu opozycyjnego, — który niewątpliwie przyj­
dzie do skutku, ale tak będzie słaby, iż nie będzie 
wchodził w rachunek walki parlamentarnej. Lewica 
parlamentarna po ostatnich wyborach municypalnych 
i prowincyonalnych nie ma obecnie racyi bytu i utrzy­
muje się tylko kosztem kilku zasłużonych osobistości, 
które dla ich wartości indywidualnej a nie dla ich za­
sad utrzymują się na dawnem miejscu. Inni członko­
wie będąc zupełnie pominięci w wyż wzmiankowanych 
wyborach i licząc zatem na godziny swoje istnienie 
uznali za stosowne skorzystać ze wzmagającej się dro­
żyzny w Rzymie, podali się do dymisyi i tym sposo­
bem z honorem ustąpili z odebranego im miejsca. 
Przy takim stanie i składzie parlamentu dyskusya nad 
klasztorami będzie mało ożywioną, tćm bardzićj, że 
skutkiem kwestyi finansowej, jaka się niespodziewanie 
wywiązała jest zepchniętą na drugorzędne miejsce.

Co do trzeciego. Państwa europejskie będąc w 
swych instytucyach posiadanych w wiecznem mieście 
uwzględnione nie będą nawet mogły mieszać się do 
sprawy klasztorów zredagowanćj w kwestyi czysto we­
wnętrznej i dla tego wszystko co dziś prawią o inter- 
wencyi tego lub owego mocarstwa należy uważać za 
prosty wymysł. Pozostaje Papież — którego gwał­
tem za granicę wyprawiają po przedstawieniu w par­
lamencie prawa o zniesieniu klasztorów, a który wbrew 
wszelkim gadaninom nie ruszy się z miejsca raz dla 
tego, żc oddawna jest on na to przygotowany, powtóre 
że i w innych mocarstwach nie długo podobne prawo 
nastąpi, a nawet niektóre z nich już obecnie myślą o 
tćm i na ucho chwalą działalność tutejszego rządu.

Ostatniemi czasy puszczono niedorzerzną' pogło­
skę, że Papież dla uzyskania poparcia Rosy i w kwe- 
syi klasztorów, — zrobił znowu Kapnistowi nowe u- 
stępstwa to jest, że oprócz Kongresówki język pol­
ski w innych prowincyach cesarstwa ma być zu­
pełnie wyrugowany z obrzędów kościelnych, z ambo­
ny, z duchownych seminaryów, a nawet z książek do 
nabożeństwa. Co do mnie wiadomość ta wydaje mi 
się zupełnie tałszywą, bo w’ Watykanie kwestya kla­
sztorów rzymskich jest bagatelą, jest niezem w po­
równaniu do kwestyi władzy! doczesnej,"— jeżeli więc 
Papież zrobi dla Moskwy ustępstwa, to jedynie przez 
wzgląd na tę ostatnią.

Nie umiem powiedzieć jak daleko zaszły nego- 
cyacye kardynała Antonellego z kapnistem, bo tutejsze 
dziennikarstwo zupełnie się nie zajmuje kościelną po­
lityką zagraniczną, to jednakże mogę powiedzieć, że 
istnienie podobnych układów i umizgij Antonellego 
do moskiewskiego przedstawiciela natchnęło humory­
styczną ilustracyą rzymską Don Pirloncino do na­
piętnowania ich odpowiednią karykaturą. Tak w o- 
statnim tego pisma numerze widzimy kardynała J a- 
kubeczka kornie klęczącego przed niedźwiedziem 
białym przepasanym przez ramie wstęgąj św. Andrze­
ja pierwszej klasy, który rozwartą w okropny sposób 
paszczą chce go połknąć. Biedny kardynał nie wi­
dząc środka ocalenia delikatnie i przymilająco podsu­
wa niedwiedziowi i pakuje mu w paszczę kawał baby 
na której stoi napis Chiesja Cattolica Polacca 
(kościół katolicki polski).

Wspomniałem wyżćj, że sprawa klasztorów zosta­
ła zepchniętą na drugi plan w wewnętrznej polityce 
włoskiej przez inną kwestą, którą jest sprawa finan­
sowa. Sprawa ta nieprzewidzianie spadła na barki 
pana Selli i daje nie tylko jemu samemu, ale całemu 
gabinetowi — całemu krajowi wiele do myślenia.

Skutkiem że dochody państwa coraz bardzićj zbli­
żać się poczynały do summy potrzebnój na pokrycie 
wszystkich kosztów i opłacenie procentów od długu 
krajowego, reszta podniosła się do niesłychanej wyso­
kości 79 franków, a finansowość włoska przy nieu­
stannym rozwoju krajowego przemysłu i handlu wró­
żyła błogą przyszłość.

Jeszcze przed kilku miesiącami p. Sella tryum­
fował nad swymi przeciwnikami, że rozwiązał tę wiel­
ką tutaj kwestya zwaną Pareggio (zrównanie), gdy 
tym czasem cały gmach mozolną jego pracą wzniesio­
ny runął w jednej chwili i znowu rozpoczynać musi 
syzyfową pracę.

Skutkiem wylewów nadzwyczajnych, jakie miały 
miejsce zeszłego miesiąca, a ztąd skutkiem klęsk po­
niesionych przynajmnićj ’/6 półwyspu Apenińskiego nie

będzie w stanie zapłacić w tym roku podatku, a ¡Vio 
przynajmniej przez lat trzy będzie musiała być zwol­
nioną od wszelkich ciężarów. Nie dosyć na tćm, że rzą­
dowe dochody znacznie się zmniejszą, skarb państwa 
będzie musiał ponieść wielkie wydatki na reparacye 
dróg, tam, mostów' itp., ale nadto będzie musiał przyjść 
z obfitym datkiem i z pomocą dotkniętym powodzią. 
Dotąd nic nie ma pewnego, w jaki sposób rząd pokry­
je nieochybny deficyt, i który z tych dwóch projektów 
wybierze: pożyczkę zagraniczną, czy też wypuszczenie 
obligacyi. Niektóre dzienniki przemawiają za drugim 
środkiem, lecz p. Sella nie rad go się chwyci, bo tym 
sposobem kurs renty znacznieby opadł, a wiadomą jest 
rzeczą, że ideałem jego jest doprowadzenie renty do 
85° lirów.

Mimo że przez kilkanaście dni mieliśmy utrudnio­
ną bardzo komunikacyą, nic to jednak nie wpłynęło 
na przyjazd cudzoziemców, samych rodzin polskich ma­
my kilka: Państwo Zalewscy Aleksandrowie, 
państwo Orłowscy z dziećmi, państwo Sadowscy 
z dziećmi, państwo Koseccy z trzema doroslemi pan­
nami, pani Rozwadowska z córką z Galicyi i jesz­
cze kilka innych osób, które pomijam, gdyż są tylko 
w przejeździe przez Florencya.

Kółko naszych artystów dotąd złożone z samych 
rzeźbiarzy, pp.: Lenartowicz, Barącz ze Lwowa 
i Teodor Gundelach z Warszawy, powiększyło się 
przybyciem p. Mireckiego Krakowianina, który po 
dłuższym pobycie w Medyolanie, gdzie wziął udział w 
krajowej wystawie Sztuk Pięknych (wystawił tam aż 
trzy obrazy rodzajowe), przybył do naszego grodu na 
całą zimę i otworzył już swoją pracownią przy Via 
Na zioń ale. Imię polskie zaczyna się tu coraz bar­
dzićj w dziwny sposób popularyzować po przedstawie­
niu na wiosnę dramatu Wygnaniec na Syberyi 
w teatrze Arena Nazionale, niedawno w Raga basie 
występował tamże jakiś jenerał z tysiącami dekoracyi, 
lecz bez bielizny; obecnie przedstawiają tam balet Re­
negat Polski.

KRÓLESTWO POLSKIE.
* W Częstochowie, rząd rosyjski wystawił cerkiew 

pod nazwą śś. Cyrylla i Metodyusza. Cel wystawie­
nia tćj cerkwi w miejscu gdzie nie ma prawosławnych, 
jest jasny — służyć ona ma za jedno z ognisk agita- 
torskich dla prawosławia i moskwiczenia. Kuryer 
Codzienny doniósł o tern czytelnikom swoim w tych 
mniej więcej słowach: W Częstochowie wystawioną zo­
stała cerkiew. Wzmianka ta nie podoba się Gołoso- 
w i i organ ten liberalizmu moskiewskiego, podnosi 
krzyk przeciw Kury ero wi Codziennemu, dopa­
trując się w tych słowach i buntu przeciw rządowi i 
pogardy dla prawosławia, zgoła okropnćj zbrodni. Żą­
da on, aby cerkiew nie nazywano cerkwią tylko ko­
ściołem prawosławnym. Jaka to śmieszność kolosalna, 
więc cerkiew jest nazwą pogardliwą — jeśli więc tak 
jest, dla czegóż kilkadziesiąt milionów Moskali, kościół 
swój podobną nazwą obrzucają? Przedewszystkićm na­
leżałoby rozpocząć reformę od siebie samych i wydać 
ukaz, żeby odtąd nie ważył się nikt nazywać cerkwi 
pogardliwem słowem cerkiew tylko kościołem prawo­
sławnym.— Prócz tego Gołos denuncyjuje kalendarze 
za to, że święta prawosławne i imiona świętych pra­
wosławnych drukują sig w nich polskiemi czcionkami 
bez tłumaczenia ich na polskie, z czego, jak rzeczony 
dziennik twierdzi, trudno zrozumieć o co rzecz chodzi.

Na przedstawienie ministerstwa oświecenia wyasy­
gnowano 268,143 rubli, przeznaczonych na budowę i 
reparacyą unickich kościołów W Siedleckiśj gubernii. 
W r. z. wydatek ten wynosił tylko rbsr. 77,500. jNie 
potrzebujemy dodawać, że reparacya, o której wyżej 
mowa, ma być dokonaną w ten sposób, aby kościoły 
unickie stały się powierzchownością więc podobne do 
cerkwi prawosławnych. Obok tego budowa prawosła­
wnych cerkwi w prowincyach naszych nie ustaje; na 
cel ten w' samej gubernii Mińskiej przeznaczył rząd 
34,000 rubli. Budują tam cerkiew w Borysowie, 
wsiach: Kakajewiczach, Tulchowiczu i Ghociniczach, 
w miasteczku Piasocznie, w wsiach Prerowie i Caraw- 
cach. Nadto w miasteczku Jurewiczach kościół kato­
licki zamieniają na cerkiew. Na reperacyą kościołów 
ten ubóstwiony car nie przeznaczył ani grosza, choć 
wielka icji część koniecznie reparacyi potrzebuje. Po­
między innemi, wiadomo nam, że kościół w Kowlu na 
Wołyniu, gwałtownie potrzebuje reparacyi, a jednak 
rząd odmówił na to funduszu. Tak samo i w innych 
miejscach postąpił. Oto są dobrodziejstwa ubóstwio­
nego cara dla kościoła katolickiego, którego cnoty, przy­
mioty i zasługi ks. biskup sufragan mohilewski tak 
wysoce wychwalał i zapewniał, że wszyscy katolicy go­
rącą dlań miłością pałają.

Jak słychać, straż ziemska taka, jaka funkeyonuje 
w Kongresówce, ma być zaprowadzoną i na Litwie.

Cholera w Królestwie nie ustaje.
Ludność Warszawy w r. 1871 wynosiła ogółem 

269,241 dusz; w tej liczbie mężczyzn 122,278, kobiet 
146,963. Podług wyznań: prawosławnych, mężczyzn 
4,075, kobiet 2,865; greko-unitów', męż. 320, kobiet 
178; rzymsko katolików, męż. 69,136, kobiet 88,292; 
ormian-gregoryanów, męż. 27, kobiet 20; ewangelików, 
męż. 6,765, kobiet 8,214; żydów, męż. 41,934, kobiet 
47,315; machometan, męż. 21, kobiet 10.

NIEMCY.

* ISerlin, 7 listopada. Jeżeli rząd rzeczywiście 
wykona zamiar, tak upragniony przez prasę liberalną 
niemiecką, nominowania znacznćj liczby członków Izby 
panów w celu przeprowadzenia ordynacyi powiatowój, 
to wypadek ten nie będzie pierw sz_, m w historyi prus­
kiego konstytucyonalizmu. Przy tworzeniu Izby pa­
nów powołano do niej na dniu 27 listopada 1854 r. 
19 członków, między nimi 12 syndyków koronnych, 
ni mocy szczególnego zaufania monarszego, do których 
przyłączono w kilka tygodni później nowych 6. Pierw­
szy tak zwany Pairsschub odbył się za czasów nowej 
ery w dniu 29 września 1860 nominacyą 18 członków 
z których 5 było syndykami koronnymi. Drugi 
„Pairsschub“ miał miejsce w czasie konfliktu rządu z 
sejmem w dniu 20 listopada 1863 r., w którym powo­
łano do Izby panów 10, między tymi 2 syndyków ko­
ronnych. Trzeci raz wreszcie uciekł się rząd do tego 
środka pod dniem 16 listopada 1867, ażeby nowe pro- 
wineye, w których nie można było utworzyć związków 
hrabiów i większych posiedzicieli, brały udział w życiu 
politycznem; wybrano w ówczas 12 nowych członków 
i równocześnie je Inego syndyka koronnego. Bez żad­
nych politycznych motywów powołano w dniu 17 li­
st >pada 1869 czterech nowych syndyków koronnych. 
W ogóle wstąpiło do Izby panów na mocy szczegól­
nego zaufania królewskiego 89 członków, z których 
jeden przeszedł do kategoryi dziedzicznych członków,

25 umarło, 63 należy jeszcze do Izby panów, między 
nimi jest 15 syndyków koronnych. — Gdyby rozpo­
rządzenie z dnia 5 listopada 1862, wydane za czasów 
ministra Schwerina nie było zniesione reskryptem kró­
lewskim z dnia 10 listopada 1863 roku, odnoszącym 
się do praw większych posiedzicieli, w takim razie li­
czyłaby Izba panów z tćj kategoryi tylko 54 członków, 
podczas kiedy dzisiejsza ich liczba prawna wynosi 90 
a rozporządzenie ministra Schwerina żądało redukcyi 
aż do 41 członków.

W skutek niespodziewanego zamknięcia sejmu zna­
czna ilość projektów do praw a większa jeszcze wnio­
sków, wyszłych z łona Izby deputowanych została nie- 
załatwioną. W liczbie ostatniej znajdują się wnioski 
posła Reichenspergera, odnoszące się do udzielania na­
uki religii w szkołach, wniosek posła Bendy o przeka­
zanie koncesyi na budowę kolei żelaznych administra- 
cyi państwa niemieckiego, wreszcie wniosek posła Vir- 
chowa, dotyczący przekazania spraw weterynarskich 
ministerstwu rolnictwa. Z tego też samego powodu wie­
le petycyi pojedyńczych deputowanych nie przyszło 
pod obrady. Otóż jak wiadomości półurzędowe opiewają, 
wszystkie te projekta i wnioski w pierwszych dniach 
przyszłego sejmu mają być znowu przedłożone, a dzienniki 
berlińskie podnoszą na podstawie powyższych pogłosek, 
że ostatnia kadeneya sejmowa liczyć się będzie do naj­
ważniejszych i stanowić będzie niejako epokę w histo­
ryi parlamentarnego życia przez wzgląd na budżet, w 
innej niż dawnićj przedłożony formie, przez wzgląd na 
projekt do ordynacyi powiatowój i wielkićj doniosłości 
prawa, które ministrowie finansów, handlu i oświece­
nia złożą u laski marszalkowskićj. Do tych projektów 
doliczyć naturalnie trzeba prawo o ślubach cywilnych, 
które, według prasy liberalnej, było przedmiotem dłu • 
gich narad między ministrami Eulenburgiem, Fal­
kiem i Leonliardtem i do pomyślnych doprowadziło re­
zultatów. Inaczej jednakowoż o tćm sądzą zachowawcze 
pisma utrzymując uporczywie, że i w kwestyi tćj jak 
w sprawie ordynacyi powiatowej zdania ministrów zna­
cznie od siebie odbiegały. — W skutek wyboru panów 
Ahlmanna i Krugera w północnym Szlezwiku na po­
słów i nie przyjęcia z ich strony mandatu, rozpisuje 
się Flensb. Nordd. Z tg. nad koniecznością zaradze­
nia demonstracyjnym wyborom Duńczyków i radzi rzą­
dowi, ponieważ przy następnych wyborach niewątpli­
wie ci sami mężowie wyjdą z urny wyborczej, ażeby 
raz na zawsze odjął nadzieję, jakoby traktat pragski 
mógł być kiedyś wykonanym. Zdaniem pomienionego 
dziennika zamiarem jest Duńczyków północnego Szlez­
wiku na śmieszność narazić konstytucyą Prus i ziom­
ków swoich w ciągłym utrzymywać oporze. — Wyja­
zdowi cesarza i następcy tronu niemieckiego do Dre­
zna, którzy uczestniczyć będą w uroczystości złotego 
wesela saskiej pary królewskiej, poświęcają dzienniki 
życzliwe Saxonii uwagi podnosząc znacząco jćj loyal- 
ność i zasługi w dziele zjednoczenia Niemiec.

AUSTRYA I WĘGRY.
* Wiedeń, 6 listopada. Naturalnie że dziś ca­

ła uwaga skierowaną jest na sejmy krajowe, gdzie je­
dnakże dotąd nic takiego nie zaszło, coby mogło w 
większym stopniu zainteresować opinia publiczną. — 
Dla nas przedewszystkićm mają znaczenie obrady sej­
mu lwowskiego, o których mówi obszerniej list nasze­
go korespondenta ze Lwowa. Sejm czeski, w którym 
radzą bez Czechów, podzielił się na liczne komisye, 
mające obradować nad wnioskami, których cały sze­
reg wniesiono na porządek dzienny, a z których wszy­
stkie zmierzają do zapewnienia w krajach korony św. Wa­
cława przewagi żywiołowi niemieckiemu. W piątek 
t. j. 8 b. m. sejm miał się odroczyć na dni kilka, aby 
dać czas komisyom do wypracowania przedłożonych im 
zadań. Z tego powodu ministrowie Auersperg i Ban- 
chans powrócili dziś do Wiednia, gdzie zjechać się 
także mieli i inni ministrowie celem naradzania się 
dalej nad reformą wyborczą. Tak w tćj ostatnićj spra­
wie, jak zresztą i w ogóle nie panuje w łonie gabi­
netu taka harmonia, o jakiej wspominają dzienniki 
centralistyczne. Jeden drugiego podejrzy wa, jeden dru­
giemu zarzuca intrygi. Auersperg podejrzywa Lasse- 
ra, iż tenże dąży do krzesła prezydalnego, a Unger 
i Glaser uskarżają się, iż Stremayer kopie pod ich krze­
słami ministeryalnemi dołki. Dzienniki które wspo­
minają o przesileniu, a twierdzą, że takowe jest 
tylko kwestya czasu, dodają, że Lasser, Stremayer i 
de Pretis zatrzymują i nadal teki ministeryalne. Dwaj 
ostatni byli członkami gabinetu Potockiego, gdzie 
umiarkowanymi się okazywali, pilnując swych spraw i 
zdała stojąc od kliki centralistycznej. Go się tyczy 
Lassera, to ten podówczas jako namiestnik Tyrolu i 
deputowany do Rady państwa intrygował na lewo i 
prawo.

Parlament węgierski nie odroczył się dotąd, choć 
dawne ustawy wyraźnie przestrzegają iż w miejscach 
epidemią zagrożonych, parlament nie może obradować. 
Nawał pracy, przed którym stoi ów .parlament zape- 
ne jest na przeszkodzie odroczeniu. — W szeregu 
spraw stojących na porządku dziennym obecnej sesyi 
niema spodziewanej i tak pożądanej reformy Izby ma­
gnatów.

Dziennik urzędowy rozpoczął już ogłuszać nowe 
nominacye, jakie nastąpiły w armii austryackićj. Sze­
ściu jenerał-majorów posunięto na feldmarszałków, mię­
dzy tymi jenerała Benedeka i pierwszegoadjutantacesarza 
Bellegarde, 13 pułkowników mianowano jenerałami, 28 
podpułkowników pułkownikami, 55 kapitanów majora­
mi i t. d. — Na liście tćj nie spotykamy nazwiska 
ministra wojny jen. Kuhna.

Z Gracu donoszą, te cesarzowa wraz z dziećmi 
ma na czas trwania cholery w Peszcie i w Wiedniu 
zamieszkać w metropolii pensyonowanych wojskowych 
austryackich — w Gracu.

F R A N C Y A.
* Pary», 6 listopada. „Prezydent pracuje nad 

orędziem“ tak głosi prasa francuzka, przyczćm nie brak 
konjektur i najróżnorodniejszych domysłów. P. Thiers 
ma przy otwarciu Zgromadzenia narodowego zapewnić 
je na nowo o konieczności republiki konserwatywnej, 
przedłoży traktat angielsko-francuzki i napomknie o 
potrzebie załatwienia kilku kwestyi konstytucyjnych. 
Obok tego da ogólny pogląd na obecne położenie, wspo­
mni o zajściu z ks. Napoleonem, o liście hr. Cham- 
borda, intrygach monarchicznych i podniesie charakter 
republikański ostatnich wyborów.

Wczoraj odbył się u p. Tkiersa wielki obiad na 
który zaproszono wszystkie znakomitości wojskowe, 
n iędzy innymi ministra wojny jenerała Cissey o któ­
rym nie przestają głosić, że dnie jego policzone.

Wyprowadzanie wojsk niemieckich z departamen­
tów Marne i Haute-Marne rozpoczęte przed niejakim 
czasem, postępuje dość szybko. W miarę ustępowania 
armii okupacyjnej, przybywają do pomienionych de-

partamentów garnizony francuzkie przyjmowane nat 
ralnie wszędzie przez miejscową ludność oznak ■ 
żywej radości, bo choć Niemcy w ostatnich cza/'rl 
dość się zachowali przyzwoicie, obecność ich dała J 
Francuzom dobrze już we znaki. ‘

Dziennik urzędowy zawiera w najświeższym 
merze liczne zmiany zaszłe w ciele dyplomatyczn 
reprezentującćm Francyą po za granicami Europy 5 
Nazwisk nie wymieniamy i ograniczamy sig lj na j 
wzmiance.

Minister handlu wystosował do wszystkich izb ? 
dlowych okólnik, wzywając je aby chciały zawiadom^ 
rząd o zmianach, jakieby przedsięwziąść należało 3 
traktacie handlowym mającym być zawartym z Chi * 
mi. Traktat ten, pisze Siècle, który przed laty u 
uregulował związek Francyi z Chinami, rozwiązany* 
został przeszłego miesiąca. Jest on jednakże tćm 
kszćj wagi, ile że od lat kilku francuzki przemysł f 
dwabniczy z powodu różnych niepowodzeń w ¿uroi/ 
oglądać się musi na Chiny. Same lyońskie fab-p 
spotrzebuja rocznie 500,000 kilogramów jedwabiu chi' 
skiego. Chodzi tutaj o wyjednanie od rządu cli? 
skiego zmiany podatków, jakie tenże nakłada wswyći 
państwach na jedwab przeznaczony do Francyi. J

Rochefort przebywa obecnie w Wersalu. RZJ 
pozwolił przybyć mu tutaj, celem poślubienia swej J 
rzeczonej, która od upadku komuny bawi w jednyj 
z wersalskich klasztorów i jest blizką śmierci. —- p 
zaślubinach Rochefort odwiezionym zostanie na nfie 
see swego przeznaczenia.

T U R C Y A.
* Carogród, 1 listopada. Słychać, że noJ 

Wezyr Ruszid Pasza pozostanie swe na dzisiejsze 
stanowisku uczynił zależnem od zaciągnąć się majad 
nowćj pożyczki, którą uważa za konieczną. Powołaj 
do Carogrodu jeneralnego gubernatora ArchipelaJ 
Ahmeda Paszy, starego wypróbowanego żeglarza, i] 
staje, w związku z jego nominacyą na ministra mari 
narki. Wieść o nominacj i Midhata Paszy to prezesa 
Rady państwa, to ministrem robot publicznych i U 
munikacyi, zdaje się być co najmniej przedwczesJ 
Do jednego z swych zaufanych przyjaciół odezwał < 
Midhat, że przy najlepszych chęciach nie podobna zr; 
bić tutaj cośkolwiek użytecznego i dla tego woli su 
na uboczu nie mogąc działać według tego jak nui A 
bro publiczne nakazuje. ,

W dniach ostatnich konferowali członkowie ciii 
dyplomatycznego z nowym Wezyrem, który wszelki 
mi możliwemi sposobami usiłował zjednać ich dla si 
bie. Mahmed Ruszid Pasza dał. im do poznania, 
doskonale jest poinformowanym o owych pogłoska; 
jakie towarzyszyły jego nominacyi, zaprzeczył star 
wczo, jakoby przy jego przywołaniu do steru rządowe; 
odgrywały rolę polityczne względy i dał wyraźniej 
poznania, że program Midhata tak co do administrai 
jak i zagranicznej polityki będzie także jego program

Tyle razy wspomniany spór, jaki powstał międl 
Grecyą a Rumunią z powodu odebrania dowolnie pra 
rząd rumuński greckiemu posłowi t. z. exequatur, 
którym to sporze Grecya najmnićj okazała się powoli 
w nowe przeszedł stadyum. Kozłem ofiarnym w 
sprawie ma być minister Costaforu, który otrzyma il 
misyą. Tym sposobem satysfakeya Grecyi będzie i 
pełną. — Samowolne utworzenie przez ks. Karola i 
koracyi wojskowych, tudzież skoncentrowanie pod I 
karesztem 10,000 wojska, spowodowało Turcva do 
nownego przypomnienia Rumunii, że
udzielnćm, niezależnćm państwem A i Serbii wzbra 
się Porta dać pozwolenie na budowę fortecy w Sienii 
na granicy czarnogórskićj i cyplu tureckim, a to ! 
tego, że w razie danym Turcy a mogłaby się obac; 
jednego pięknego poranku zupełnie odciętą od Boś;
— bo szyja, na granicy której leży Sienica, stani 
jedyną komunikacyą z tą prowincyą.

Levant Herald donosi, że minister sprawj 
granicznych zapytany przez posła angielskiego col 
ekspedycyi abisyńskićj odpowiedział, że nic mu wl 
mierze nie jest bliżej znanćm.

OŚWIATA LUDOWA.
Na oświatę ludową otrzymaliśmy od panny M. C. 1

Telegramy.
(Z biura Wolffa.)

Drezno, 7 listopada. Według Dresdener Jo 
nal przyjmował dziś król pierwsze powińszowani 
dniu jubileuszu złotego wesela. Deputacya sejmu 
jowego doręczyła w imieniu kraju dwie fundacjo 
sto tysięcy talarów, z których jedna ma być prze 
czona na cele oświaty. Deputacya miasta Drezna i 
czyła fundacyę, wynoszącą dwadzieścia tysięcy tala 
na cele dobroczynne. Inne deputacye przyjmie 

jutro. Z okazy i uroczystości wiele osób zostało dek 
wanych.

Carogród, 7 listopada. Nanik-Pasza mianot 
został ministrem marynarki, dotychczasowy min; 
marynarki Mustapha został w miejsce Samik-P» 
którego mianowano ministrem polieyi, przeniesion; 
Erzerum.

Drezno, 7 listopada. Zawiadomiono Dresde 
Journal za zezwoleniem cesarskićm, że ob warów 
Drezna okazało się bezpotrzebnćm, że więc szańce 
około miasta mogą być zniesione.

Paryż, 7 listopada. Na bankiecie, który d® 
wczoraj merowie paryzcy na cześć ministra spraw 
wnętrznych p. Victora Lefranc, prefekta Sekwa» 
prefekta polieyi odpowiedział Lefranc na wznieś 
toast: Piję na pomyślność takiej rzeczypospolitej 
chowawczej, jaka jest określoną programem prezp! 
rzeczypospolitćj.

Odessa, 6 listopada. Car, następca tronu i, 
małżonka powrócili dzisiaj z Liwadyi. Dzisiaj po«: 
jeszcze do Petersburga.

Nowy-York, 7 listopada. Jenerał Meade u» 
Greeley oznajmia w Tribüne, że obejmie znów“ 
dakcyą tego pisma i prowadzić ją będzie niezak

Waszyngton, 6 listopada. Prezydent Grant 
powiedział na powińszowania, składane z okazy1 
myślnych wyborów, że rządzić się będzie „pojednaj 
polityką.“ Sekretarz stanu Fish ma zamiar podać 
do dymisyi; prawdopodobnie dalsze jeszcze zajdą ®! 
ny gabinetowe.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.
Poznań, 8 listopada. Jutro odegraną będzie * 

atrze miejskim ulubiona operetka Offenbacha: Skrzyp®1 
czarowane. Rolę starego skrzypka Szymona odegra P j
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tona, przerobiona z francuzkiego przez Karola Chłapow­
skiego.

— * Wybór płatnego radzcy miejskiego ma nastąpić 
na najbliższem posiedzeniu. Płaca najmłodszego radzcy ma być 
z 1200 talarów podniesioną do 1500 tal.

— * Do tutejszej Izby handlowej nadeszło w sprawie 
wystawy wiedeńskiój ze strony królewskiej komisyi krajowej 
dla tejże wystawy pismo, z którego dowiadujemy się, iż ci wy­
stawcy, którzy na wystawie nie będą mieć własnych pultów, 
mają być przypuszczeni do wspólnych oddziałów, urządzonych 
za pośrednictwem centralnej komisyi. Celem tego jest nadać 
wystawie niemieckiej charakter jednolity i jak najwięcej korzy­
stny dla oka. Wystawcy ponoszą wspólnie koszta tak na samo 
miejsce, jak i urządzenie i udekorowanie. Ile na każdego przy- 
padnie, o tern zawiadomieni zostaną wystawcy już w najbliższym 
czasie. — Dołączone do tego pisma 11 kart rysunkowych wraz 
z objaśnieniami, można oglądać w regestraturze Izby handlowej 
(na starym rynku) w najbliższych czterech tygodniach od 10 go­
dziny do 1 przed południem.

— * Policyjne miejscowe doniesienia. Dnia 24 paź­
dziernika skradziono w mieszkaniu pewnego nauczyciela zna­
czną ilość pieniędzy, ubrania, tudzież 4 zegarki. W ten wto­
rek "udało się dopiero policyi wyśledzić złodzieja i uwięzić go, 
który przyznał się do winy. W sierpniu r. b. skradziono je­
dnemu z tutejszych kanoników, którego służącego oszust umiał 
w wyrafinowany sposób w pole wyprowadzić, złoty zegarek 
wraz z innemi rzeczami będącemi większej wartości. Obecnie 
uwięziono w Giessen jakieś ińdiwiduum, na które padlo podej­
rzenie, iż ono to dopuściło się tej kradzieży. W zdjętej zeó 
fotografii, pięć osób poznało z całą pewnością wzmiankowanego 
oszusta. Przed dwoma dniami uwięzi! patrol" wojskowy dwóch 
robotników, schwytanych na kradzieży, a pollcya jednego ro­
botnika usiłującego wynieść z dworca kolei żelaznej, miech wę­
gli. Robotnik zatrudniony przy jednym z tutejszych browarów 
znikł od poniedziałku bez śladu, przywłaszczywszy sobie pewną 
kwotę pieniędzy, będącój własnością jogo chlebodawcy. Znale­
ziono torbę, w którćj znajdował się bronzowy surdut wierzchni, 
parę takich spodni, czapka, koszula męzka, czarna chustka a- 
tlasowa i chustka do nosa; dalćj damską parasolkę i dwa sre­
brne lichtarze.

— * Ostatni numer dziennika urzędowego zawiera na­
stępujące pod dniem 28 października wydane rozporządcenie 
królewskiej rejencyi z Poznania:

Minister wyznań i oświaty mianował król, powiatowymi in­
spektorami szkóliiymi nad szkołami kat o lic kiera i następu­
jących: 1) na powiaty Poznański i Obornicki dotychczaso­
wego nauczyciela gimnazyalnego w Chełmnie Laskowskiego z 
siedzibą w Poznaniu; 2) na powiaty Szomotulski i Bukoski da­
wniejszego rektora Szklarzyka z Wrocławia z siedzibą w Sza­
motułach i 3) na powiaty Odolanowski i Ostrzeszowski dotych­
czasowego nauczyciela przy1 seminaryum Baeka z siedzibą w 
Ostrowie. P. Laskowski objął już swe urzędowanie, obaj inni 
obejmą dopiero swe funkeye z dniem i a raczej 15 listopada rb. 
PP. miejscowych inspektorów szkolnych, przełożonych szkól i 
nauczycieli pomiecionych szkół uwiadamia się o tóm z tym do­
datkiem, że funkeye dotychczasowych dziekanów, jako powiato­
wych inspektorów szkolnych w pomienionych obwodach znaj­
dujących się szkól katolickich ustają z dniem 1 a raczej 15 li­
stopada.

— * Spis inwentarza w całćm państwie niemieckióm od­
będzie się dnia 10 stycznia r. p. Chodzi głównie o wywiedze- 
nie, ile każle gospodarstwo trzyma inwentarza.

— * Gazeta Toruńska donosi, iż w dniu wczorajszym 
odebrała pismo od toruńskiego sądu powiatowego, potwierdza­
jące zarządzoną dnia 29 z. m. przez tamtejszą prokuratoryą, 
konfiskatę nr. 249.

— * Proces o obrazę honoru. Taki proces toczył się 
przed kilkoma dniami w mieście S. a to z następujących powo­
dów. Prymaner czytał w czasie wykładów książkę polską, wyż­
szy nauczyciel p. K. przy gimnazyum S. obaczył to a wydzie­
rając uczniowi książkę, zawołał dopytując się przytćui o księ­
garnią, z którćj uczeń wypożyczył owe dziełko „Diese infâme 
Bnchhandlnng“ (ta niegodziwa księgarnia). Doniosło się to do 
właściciela księgarni, który wytoczył nauczycielowi proces o o- 
brazę honoru. Po jednej przeto stronie stał ów nauczyciel Nie­
miec, po drugiej księgarz i jako świadkowie uczniowie prymy. 
Wyrok sądowy wypadł na korzyść oskarżonego, sędzia bowiem 
orzekł, iż nauczyciel owym inkryminowanym wykrzykiem chciał 
tylko wyrazić swe oburzenie z powodu istnienia źródła, z któ­
rego uczniowie czerpią zakazane książki i zaniedbują nauki; o 
obrazie właściciela księgarni nie ma tu mowy. — W każdym 
razie motywowanie wyroku dość oryginalne.

— * Prokuratorya rządowa w Pradze skonfiskowała 
równocześnie Politik numer 308, Pokrok nr. 308 i Narodni 
Listy nr. 307.

— * P. Mecenzeffy. Dowiadujemy się, że rodaczka na­
sza pani Mąrya Mecenseffy (Rivoli), znana z wystąpień 
w Warszawie sopranistka, ukończywszy swoje występy w "Óas- 
telllranco Yeneto, wyjeżdża z powrotem do Medyolanu. Opera 
„Purytanie“ dana na jćj benefis była prawdziwym tryumfem 
dla artystki. Na kilka dni przed tćm rozebrano wszystkie miej­
sca, publiczność powitała artystkę grzmotem oklasków; gdy zaś 
w końcu przedstawienia odśpiewała aryę zBarbiera „una vo­
ce pocę fa“, uniesienie słuchaczy nie miało granic — klaska­
no i wywoływano, bez ustanku, obsypano artystkę kwiatami, bu­
kiety ogromnej wielkości obwiązane wstęgami wniesiono na sce­
nę, a dwie poezye na cześć artystki ułożone przez hr. Colo- 
n a, wręczone jćj zostały jako ocenienie talentu i uznanie jćj 
pracy.

— * Honoraryum lekarskie. Prof. Pitha, który jako 
lekarz domowy leczył bar. Todesco mł. przez 4 miesiące, o- 
trzymał za swą fatygę okrągłą sumę 100,000 złr., a jego asys­
tent 4000 zlr. — 0 ile sięga pamięć lekarzy praktykujących, 
dotychczas żaden z nich nie otrzymał za swą fatygę tak znacz­
nej sumy. Najwyższćin aż dotąd honoraryum — znacznie jed­
nak niższćm od powyższego — byio to, które otrzymał śp. dr. 
Oppolzer od jen. Paszkiewicza.

— * Karawana podróżników, trzydzieści kilka osób, 
prowadzonych przez p. Osieckiego ze Lwowa, przejeżdżała w 
drugiej połowie z. m. przez Rzym, a zabawiwszy tam kilka dni 
udała się do Neapolu.

* Statystyka słuchaczów uniwersytetu lwowskie-

da! 22 morgów gruntu należącego do arcybiskupstwa wiedeń­
skiego za 280,000 zlr., a dołożywszy do tćj sumy z wiasnćj ka­
sy 80,000 zlr., utworzył fundusz na potrzeby kościelne w archi- 
dyecezyi wiedeńskiej, a w szczególności na polepszenie docho­
dów dusz pasterzy.

— * Rozpędzane bandy krupierów i przedsiębiorstwa 
gry publicznśj z nad Renu starają się znaleźć nowe gniazda. W 
ostatnich czasach starali się o kóncesyą do otworzenia domu 
gry w stolicy Księstwa Lichteustein Yadnr, lecz tak ustawa jak 
wyraźna wola księcia nie przychyliły się do ick zabiegów.

— * Wystawa Wiedeńska. Nad budową gmachu wy­
stawy wiedeńskiej, jaka odbędzie się w przyszłym roku, pracują 
dzień i noc. Główna galerya pałacu wystawy będzie wynosić 
około 3000 stóp, będzie przeto tak długą, jak cała ulica święte­
go Marcina od bramy Berlińskićj do ulicy Wrocławskićj; prze- 
tnie ją 16 skrzydłowych galeryi, z których każda wynosi naj­
mniej 600 stóp diugości. W środku tego olbrzymiego gmachu 
zbudowaną zostanie rotunda, którćj przecznica wynosi 325 stóp. 
W rotundzie tćj pomieściłaby się przeto poznańska katedra, ko­
ściół Bernardyński, ratusz wraz z 220 stóp wysoką wieżą i ko­
ściół św. Pawła. Cała nakryta przestrzeń wiedeńskiej wystawy 
wynosi 109,593 kwadratowych metrów.

. — * Stowarzyszenie robotników Polskich „Siła“ w 
Wiedniu przesyła nam następujące sprawozdanie:

.Na posiedzeniu Walnćm w kwartale III r. b. Stowarzysze­
nie liczyło członków rzeczywistyeh 81. Wspierających 17. Ho­
norowych 2.

Zapisało się w ostatnim ćwierćroczu na członków 46 osób.
Przychodu w ubiegłym kwartale było 88 zlr. 55 cent
Rozchodu ............................................76 „ 26 „
Ogólny stan majątkowy w sumie . 743 zlr. 33 cent, 

w Kasie Oszczędności pozostaje złożonych.
Zapomogi przybywającym rozdano między osób 17:

■ 2ł zlr. 50 cent.
Chorym 2 członkom w szpitalu po 2 złr. tygodniowo u- 

dzielono ... . . . . ą zjr. _ cent.
Biblioteka liczy razem dziel 390 w 492 tomach. Wypoży­

czono z tćjźe 156 dzieł przez 54 czytanych. Zakupiono w u- 
bieglym kwartale 14 dzieł.

Pora obecna jako więcćj sprzyjająca zebraniom naszym (wy­
cieczki bowiem zamiejskie ustawać zaczynają) wpływa zba­
wiennie na rozwój Stowarzyszenia, — liczniejsze widzimy 
zebrania na niedzielnych posiedzeniach — co tćm sainćm życic 
w Stowarzyszeniu obudzą.

Z przyjemnością więc zaznaczyć nam przychodzi, iż w tym 
czasie kilka pożytecznych odczytów miało miejsce, ku czemu 
materyalu dostarczyła na pozór mało znacząca „skrzyneczka za­
pytań“ o urządzeniu którćj w zeszićm sprawozdaniu za II 
kwartał wspominaliśmy.

W d dszyni ciągu sprawozdania nadmienić należy o wy­
cieczce na górę „Kallenberg“ około miasta Wiednia przez Sto­
warzyszenie odbytej w dniu 15 września r. b., gdzie chcąc ob­
chodzić pamiątkę setnćj rocznicy pierwszego rozbioru Polsi.i, 
jeden z członków miał odczyt w tym przedmiocie, przyczyny 
upadku ojczyzny naszój przedstawiając. Uczestniczących człon­
ków w tej wycieczce łącznie z góśćini było do 50 osób, śpiewy 
narodowe i przechadzka na górę „Leopoldberg“ uzupełniły tę 
Zll ba W ę.

Składka na „Oświatę Ludową“ po jednym grajcarze,
rłvnll >7nki<nnin»li —.. 1. z - .1 r / u “ zi * «

— * Szkoły i polieya w trzech stolicach. „Schood 
Board Chronicie“ podaje statystyczne zestawienie wydatków 
na szkoły i policją w Berlinie, Wiedniu i Petersburgu. Pod­
czas gdy carska stolica wydaje corocznie na szkoły 1 procent 
swych dochodów, a stolica austryacka 9 pr. w etacie Berlina 
znajdujemy na ten sam cel 31 pr. To ostatnie miasto wydaje 
na dobroczynne zakłady rok rocznie 22 pr., Wiedeń 15 pr. Pe-

495 mieszkańców przypada 1 policyant, w Wiedniu na 416, w 
Petersburgu na 210.

— * Kalendarz.'Jutro w sobotę dnia 9 listopada Teodora 
męczen., w kalendarzu słowiańskim Terentia.

Wschód słońca o godzinie 7 minut 13, zachód o godzinie 
4 minut 15. Długość dnia 9 godzin 2 minuty.

Dnia 9 listopada 1674 r. bitwa z Turkami pod Chocimem. 
— 1697 książę Conti odparty odpływa do Gdańska.

do wyznania religijnego: katolików obrządku łacińskiego 342, 
greckiego 139, ormiańskiego 3, ewangielików wyznania augs- 
burgskiego 4, starozakonnych 31; uwolnionych od całego cze­
snego 43, od połowy 121; stypendystów 88, pobierających ra­
zem (>4G l złr. 25 ct. w. a.; jednorocznych ochotników 44. Nłl

ku łacińskiego było 121, greckiego 43, wyznania augsburgskie- 
go 1, starozakonnych 7; uwolnionych od całego czesnego 28, 
od połowy 46; stypendystów 22, pobierających razem 3430 złr. 
50 ct. w. a.; jednorocznych ochotników li. Na wydział teolo­
giczny uczęszczało słuchaczów zwyczajnych 226, nadzwyczaj­
nych 63, razem 289 Między nimi było Polaków 67, Rusinów 
221, Ormian 1; obrządku łac. 68, greckiego 221, jednorocznych 
ochotników 2, w służbie stałej, rezerwie i przy obronie krajowej 
40. Wszystkich słuchaczów razem było zatem 980.

— * Klub szachowy. Ostatniego października odbyło się 
walne zebranie wiedeńskiego klubu szachowego. Prezesem o- 
brany został Salomon bar. Rohtschild.

— * Kardynał Rauscher, arcybiskup wiedeński, sprze­

dnocześnie przesianą zostaje.
W .końcu czujemy się szczęśliwemi będąc w możności nad­

mienić, iż stowarzyszenie nasze przystąpieniem 46 członków w 
ubiegłym kwartale, jak to na wstępie wyrażono, wzrasta nietyl- 
ko w liczbę, ale zarazem powstałe tym sposobem i chęć do 
pracy około rozwoju Stowarzyszenia, słowem rzeczywiście ro- 
śniemy w silę.

Wiedeń, dnia 3 listopada 1872.
Za Wydział:

Julian Kostka, przewodniczący. Roman ileise sekretarz.
— * W Warszawie krzątają się około założenia ogrodu 

dla uczczenia jubileuszu Kopernikowego. Projekt założenia 
rzeczonego ogrodu poda! znany profesor emeryt pan Wojciech 
Jastrzębowski.

— * Biblioteka filozofii pozytywnej już w b. m. za- 
cznie wychodzić w Warszawie. W pierwszych sześciu zeszy­
tach pomieszczoną zostanie rozprawa p. Ochorowicza: Pogląd 
ogólny na filozofią pozytywną.

— * W Warszawie z powrotem z Rosyi, bawił kilka 
dni p. Ludwik Leger, znany przyjaciel Moskwy, o którym 
po kilka kroć pisał nasz korespondent paryzki.

— * Raj, nieruchomość w Łodzi, mieszcząca w sobie te­
atr, sprzedaną ma być przez licytacyą publiczną w Trybunale 
warszawskim.

— * Towarzystwo Zachęty Sztuk Pięknych w War­
szawie, w maju wyznaczyło konkurs na prace dla malarstwa: 
obraz olejny: Miłosierdzie; dla rzeźby: Wiara; dla budow­
nictwa: Proj ekt zakładu zabawy publicznej. Termin 
dla złożenia rzeczonych prac, t. j. 30 listopada, zbliża się; pra­
ce te powinny być nadesłane pod adresem kustosza Towa­
rzystwa.

— * Lasy w Kongresówce, przez nieoględne niszczenie i 
sprzedaże tak poszły w cenę, że w niektórych okolicach żądają 
za włókę 8 do 9 tysięcy rsr., — za jednę sztukę dębu od 10 
do 15 rsr.

— * Pomnik polski w Rapperswyl. Pomnik interna- 
cyonalny wystawiony w 1868 roku na pamiątkę stóletniej walki 
narodu polskiego, przeniesiony został w tych dniach na obszer­
ny dziedziniec Zamku, w którym się Muzeum narodowe znaj­
duje. Wymagała tego wiekowa trwałość; wystawiony był bo­
wiem na uszkodzenie, z powodu częstego wichru, który nieraz 
wykorzenia stóletnie lipy w bliskości będące. Dla większej je­
szcze trwałości kolumna została z żelaza odlana i sprawia pięk­
ny efekt na podstawie, ozdobionej z ciemnego marmuru. Barwa 
bronzowa pomnika, stojącego na granitowych schodach, ma coś 
w sobie monumentalnego, harmonizującego ze wzniosłą myślą 
w nim wcieloną. Ozdoby gustownie złocone ożywiają całą bu­
dowę. _ Pomnik ma wysokości koło 29 stóp; na szczycie znaj­
duje się orzeł biały, w chwili, w którćj ulatuje, jest to symbol 
odrodzenia Polski. Architekt zostawi! na kolumnie tymczaso- 
wie piękny model tego orła, który także będzie z lanego żela­
za, aby doświadczyć trwałości posrebrzania. Wiadomo, że na 
jednej z tafli marmurowych u dołu jest wykuty herb Polski, a 
na trzech innych są napisy wyryte zlotemi literami. Sztachety 
złocone znajdują się w około pomnika, otoczonego plantacyami. 
Mury zamkowe_ mają, być ozdobione kamienuemi taflami, na 
których będą się znajdować nazwiska sławnych mężów Polski, 
dzień ich urodzenia i śmierci. Pomnik stał się znakomitą ozdo­
bą zamkowego dziedzińca.

— * Ernest Renan pracuje obecnie nad nowćm dziełem 
p. t. „Apokalipsa“.

— * Zatopione okręta. Biuro paryzkie Veritas ogło­
siło właśnie statystyczne sprawozdanie strat poniesionych na 
morzu w. ostatnich trzech miesiącach. — W miesiącach lipcu, 
sierpniu i wrześniu zaginęło zupełnie 288 żaglowych ¡okrętów, 
między któremi znajduje się 18, o których wszelka zaginęła 
wieść, tak że przypuścić należy, iż poszły na dno morza wraz z 
całą załogą. Z zagubionych okrętów należało 146 do Anglii, 
33 do Erancyi, 25 do Ameryki, 21 do Norwegii, 18 do Niemiec, 
10 do Holandyi, 8 do Danii, 7 do Wioch, 5 do Austryi, 4 do 
Rosyi, 3 do Szwecyi, 3 do Portugalii, 2 do Hiszpanii, 2 do Gre- 
cyi, 1 do Brazylii. W tym samym czasie uległo na morzu nie­
szczęściu 42 parowce, a między terni jeden, z którym nawet nie 
wiadomo, co się stało, 29 z owych parowców należało do Anglii, 
8 do Ameryki, 3 do Hiszpanii, 1 do Portugalii, l do Niemiec i 
1 do Norwegii. Najwięcćj wypadków tego roku wydarzało się 
na morzu lodowałem, a to przeważnie z powodu nadzwyczaj- 
nćj mgły — jaka tam panowała.

(B) Śrem, 5 listopada. [Aresztowanie. — Mal­
wę rsacy a], — W końcu przeszłego miesiąca dwa nadzwy­
czajne wypadki poruszyły umysły spokojnych mieszkań­
ców naszego miasta. Pierwszym z nich było aresztowanie wła­
ściciela kamienicy i kupca tutejszego Benjamina Bry’a, wy­
konane na ulicy i wśród białego dnia z rozporządzenia tutej­
szego sądu powiatowego i osadzenia takowego w tutejszćm wię­
zieniu sądów em. Powodem aresztowania byl czyn krzywoprzy- 
sięztwa, o. które aresztowany mocno ma być poszlakowany, a 
którego się inial dopuścić przed kilku laty przy robieniu pie­
niężnych interesów z polskimi chłopkami. — Sądowe śledztwo 
wykąże bez wątpienia prawdę, a skoro będzie udowodniona, na­
stąpi też niechybnie surowa za to kara sprawiedliwa podług ko­
deksu karnego. Nawiasowo nadmieniamy, że uwięziony kupieo 
dorobił się znacznego majątku na naszych kmiotkach, i że ci z 
nich, z którymi robił pieniężne interesa, majątkowo upadli. Na­
sza reprezentacya miejska, którćj uwięziony jest członkiem, po­
stara się zapewne o to, ażeby odtąd w skład jej nie wchodziły 
osobistości, zdatne do ściągnięcia na siebie chociażby najmniej­
szego podejrzenia o karygodny czyn zbrodniczy.

Drugha nadzwyczajnym wypadkiem była lualwersacya, 
— jakićj się dopuścił prywatny pisarek Wolniewicz, za­
trudniony w biurze tutejszego rzecznika Walie i sera. Listy 
z pieniędzmi, które pod adresem adwokata nadesłał jeden z ban- 
ków lilpetecznych dla interesenta pożyczkę biorąccgo, odebrał 
pisarek z poczty, i zamiast oddać wprost swemu pryncypałowi, 
poszedł z nim do krawca Wolffa, a odłamawszy tuta; pieczę­
cie i wyjąwszy 3000 tal. z listu, w którym się znajdowało 4800 
tal., oddał resztę wraz z powtórnie zapieczętowanym listem swo­
jemu panu. Adwokat niemając podejrzenia najmniejszego i ma­
jąc zaufanie do pisarka, który u niego od dawnego czasu był 
zatrudniony, schował nieotworzony list do szafy i dopiero w 
parę godzin później przypadkiem list ten otworzywszy, ujrzał, 
że braknie w nim 3000 tal. Pisarka! o malwersacyą podejrza­
nego aresztowano natychmiast i ten tćż przyznał się wkrótce, że 
pieniądze w kwocie 3000 tal. u krawca Wolffa z listu wyjął i 
schował pod stłuczono butelki, znajdujące się na podwórzu 
kupca Gngra. Na wskazanćm miejscu znaleziono rzeczywiście 
pieniądze, ale nie wszystkie, bo zamiast 3000 tal., było ich tyl­
ko 2400.

W czasie manipulacyi rozlamywania pieczęci, zaginąć mu- 
siało 600 tal. i dla tego aresztowano tćż zaraz krawca Wolffa, 
o którym wieść niesie, że już kilka razy wchodził w kolizyą z 
kodeksem karnym.

Z okolic ii.siąż.it, 6 listopada. Fatalny, ale prawdzi­
wie bardzo zagadkowy — smutny wypadek wydarzył się 5 b. 
m. na Zakrzewskich Olędracli. Tamże znaleziono gospodarza 
Grześkowiaka, który niedawno gospodarstwo drogą kupna 
nabył, nieżywego w skutek strzału w lewą pierś, a właściwie 
w bok. Zabity leżał wznak — najmniejszego śladu tarzania się 
lub coś podobnego, — nawet krwi nie było. Zawiadomiono o 
tćm zajściu komisarza obwodowego w Książu — tenże natych­
miast znów zawiadomił prokuratoryą i dziś właśnie zjechała na 
miejsce owo komisya, która odbyła bliższe poszukiwania. Szcze­
gólniej każdego uderzają zeznania żony zabitego, która podo­
bno twierdzi, że inąż jćj w nocy ubrał się i wyszedł do koni, 
a tu wystrzał z kądsiś padł i mąż jej został zabity. Ona sama 
tylko słyszała ów wystrzał — a nikt inny — nawet z dość bli­
skiego sąsiedztwa., Powtóre uderza także kompletne ubranie 
się gospodarza. Żaden bowiem wychodzący tylko zasypać, lub 
zadać obroku, lub paszy koniom — nie ubiera się kompletnie. 
Daićj pierwotnie myślano, że zabity został kulą — dziś jednak 
dowiadujemy się, w skutek odbytćj sekcyi, żo zabity miał w 
sobie 17 ziarn grubego śrutu. Strzał zaś padł zupełnie z bli­
ska, gdyż ziarna śrutu nie były rozpierzchłe. W tymże samym 
dniu spaliła się owczarnia w Brzzóstowni, a co najgorsza z nią 
blisko 450 owiec. Ogień był podłożony i nawet ktoś dostrzegł 
człowieka uchodzącego, który prawdopodobnie owczarnią pod­
palił — ale nie poznano go, a tćm mniej, że go nie zdybano. 
Ogień był okropny i przy silnem wietrze byłyby jeszcze inne 
zabudowania dworskie może spłonęły, gdyby nie staranna po­
moc i ratunek.

PRZYBYLI DO POZNANIA.
dnia 8 listopada.

BAZAR. Babski z córką z córką z Królestwa Polskiego, So­
kołowski z Bordeaux, Zakrzewski z Osieka, Łącki z Posa­
dowa, hrabia Dzialowski z Pilewic, Łącki z Konina.

STERNA HOTEL EUROPEJSKI. Kłobukowski z Warazawy, 
Rekowski z Galicyi, Karczewski, z Wilna.

HOTEL PARYZKI. Baranowski z Golańczy, Kotarski z Kota- 
rzypowa, Wierzbicki z Król. Pol.

HOTEL BERLIŃSKI. Karpiński z Pokrzywnicy, Rokowskil z 
żoną Birkówka.

GOSPODARSTWO, HANDEL I PRZEMYSŁ.
Giełda poznańska, 8 listopada.

Poznańskie stare 37, % listy zastawne 91 żąd. Poznańskie 
nowe 4% listy zastawne 90’,-% tal. pł. — — Poznańskie 
listy rent. 96% tal. żąd. Pozn. 5% obligacye prow. 100% tal. 
żąd. Poznań. 5°)0 procentowe obligacye powiatowe 100 tal. żąd. 
Poznańskie 4% % oblig. pow. 93 talar, żd. — Ohlig. pozn. mel. 
Obry —pi. Oblig. miejsk. 5% 1007, tal. pł. — Oblig. miejsk. 4% 
91 tal. żąd. Rumuny — talar. Północno-niemiecka pożyczka 
związkowa 100!|, tal. pł. Polskie banknoty 82’/, tal. żąd _ Za­
graniczne banknoty 99% pł. — Akcye Tellusa (wyłącznie dy- 
wid.) (Bniński, Chłapowski i Sp.) 106' ,-’/„ ż. Wsch. niem. akcye 
bank. 115% żąd. — Prowincyonalne wekslowe i diskontowe 
akcye bankowe 1017, plac. Wschod.-niemicckie produkcyjne 
akcye bank. 90 żąd. — Kwilecki, Potocki i Spóik. 102% żąd. 
3 ,% Obligacye długu państwowego 89% talar. — 4° 0 pożycz­
ka państwowa — talar. — Akcye kolei żelaznej marchijsko-pozn. 
56 7, tal. żąd. — Poznańskie prowincyonalne akcye bankowe 
113 tal. żąd.

Żyto: wypowiedziano 54 — na listopad 54 — na listopad- 
grudzień 53" ,,, grudzień-styczeń 1873 54 — styczeń-luty 54 
luty-marzec — na wiosnę 1873 547,.

Okowita: Wypowiedziano 17%, — na listopad 177„ 
na grudzień 177,-”|„ — na styczeń] 1873 172|3, — na luty 
1873. 17%, — na marzec 17%, kwiecień 17'/.,. kwiecień-mai 
w związku 18-18%,.

Obwieszczenie.
Poniżej wymienieni piekarze w miesiącu 

listopadzie rb. sprzedawać będą chleb żytni 
' bulkę po następujących najcięższych wagach:

Ćlileb po 5 sgr.
Szymon Licht, Rynek Nr. 9, 2 kiło. 250 gr.

Bułkę i»o 1 sgr.
pzymon Licht, Rynek Nr. 9, „ — 200 gr.
Ignacy Rychlicki, Półwiejska 16, „ — 200 —
Kolaski, Wielkie Garbary 38, „ — 200 —
Jenni Rosenberg, Wroniecka 18, „ — 200 —

Wreszcie odwołuje się do taks pieczywa 
na miejscach sprzedaży wywieszonych.

“o z nań, d. 5 listopada 1872.
Król. Dyrekcya Policyi.

___ ____________Staudy._____ __  (5119[___________________
Otworzyć się mający w dniu 11 bieżącego miesiąca

W Administracyi Dziennika Poznańskiego oraz we wszystkich 
księgarniach nabyć można

Juliusza Turczyńskiego

Rozbioru dzieł A. Mickiewicza
zeszyt I-szy po cenie 4 sgr. i zeszyt Il-gi po 5} sgr.

I Miody człowiek władający kilkoma 
SESST’ «LJ językami poszukuje miejsca jako lii_________________ ------------ ------------- ------ miejsca jako kasyer,

do handlu potozeWe uam S S?N.
j. Madaliński, ârem. I*restante. — (5097)

Nakładem księgarni J. K. Żu- 
pańskiego wyszło z druku i jest 
do nabycia we wszystkich księgarniach 
dzieło pod tytułem:

Początki
Unii Lubelskićj

napisał (4907

Dr. August Moshach.
Cena 1 talar.

Ceny targowe
w mieście Poznaniu 

dm: 8 listopada 1872 roku.
Najwyż. 

tal. sgr. fh.

14! —
7 6

10

jeny.

Średnia.
tal. 8gr. fn 

17 6
13: — 
5 — 
» - 
5

Najniższa. 
Ul. sgr. fn

3 15 
3 10

Pszenicy pięknej, szefel po 42 kil. 3 I 22! 6 
średniej . . . 3
pośledn. . . . 3

Żyta ciężkiego . 40 • 2
• średniego . . . 2 6 _
• pośledn.

Jęczmienia wielk. • 37 • 1 128
• drobn. . • • 1

Owsa • 25 ■ 1
Grochu do gotowań.- 45 • 2
Grochu na paszę • • • 2
Rzepin zimowego • 37 •
Rzepiku zimowego •
Rzepiku latowego • • • •
Tatarki ■ 35 •
Kartofli • 50 •
Wyki • 45 •
Łubinu żólt. . 45 •

• niebiesk.
Koniczyny czerw, cent, po 50 kilo.
Koniczyny białćj

* Mąka. Berlin, 7 listopada. Pszenna Nro. 0 127,-11*/«
Nro. 1 ll’n-11'1, rzanna Nr. 0 8*/«-8'|, Nr. 0 i 1 S1,-?“/,, 
listopad 8 talarów 6-6'|, sbr. płacono listopad - grudzień 8 
tal. 3 sbr. pł. grudzień.-stycz. 8 tal. 2 sbr. kw.-maj 8 tal. 17, 
sbr. płacono. B J J

Giełda berlińska, 7 listopada.
Pszenica: per 1000 kilo w miej. 75—92 tal. według jak. żąd. 

listopad.80‘1, płacono, listopad-grudzień 807,-7,-’/, płacono, 
grudzień-styczeń — płacono, kwiecień-maj SDĄ-Śl'), płacono. 
Zjyto: per 1000 kilo. 53-60'/, wedle jakości żądano, za stare 
53'/,-’/, piać., — nowe 58 listopad 54’/4-54’/,-l|,| płacono., 
listopad-grudzień dito plac., grudzień-styczeń 54* ,-547« pł- 
wiosna 55'j,-55 płacono. Jęczmień per 1000 kilogr. mały 

i wielki 48 — 60 tal. wodle jakości żądano. Owies per 1000 
kilog. w miejscu 40—50, jak. żąd., za czeski 42'[,-45’/« płacono, 
za szlązki 44—45’/« polski 427,—43 pł. pomor. 46—48 pt. listo- 
45’/, plac., Iistopad-grudzień4 447, pi., na wiosnę 45 j«, maj- 
czerwiec 45’|,-’„ plac. Groch perlOOO kil. do gotow. 52—56 
tal., na paszę 46—51 tal. Olej rzepiowy per 100 kilo 
w miejscu 23 tal. plac, listop. 22'!|„-22’/, plac, listopad-gru­
dzień dito plac., grudzień-stycz. 22',,-22’/, płacono kwie- 
cień-maj 23’|3 plac, maj-czerw. —. Olej lniany per
100 kilogr. w miejscu 26’/, tal. 01 ćj skalny per 100 ki­
logr. w mićjscu 157, tal. płacono listop. 142|,-’/4 plac., listo- 
pad-grudzień dito. grudz.-stycz. 14"|„ styczeń-luty 14‘i, 
pl. Okowita per 100 litr, a 100%—10,0O0°/o w miej, bez 
becz. 18 tal. 4 sbr. z becz. — tal. plac., listopad 18 tal. 
2 sbr. płac., st-17 tal 28 srb.-!8 tal. 4 sbr. listopad-grudzień 
17 talar. 28-24 sbr.-l8 plac, kwiecień-maj 18 tal. C-12 sbr. pl. 
maj-czer. 18 tal. 10-14 sbr.-18 tal. 3 sbr. pi.

Giełda wrocławska, 7 listopada.
Zyto: per 1000 kilogr. stale na listopad 57", płacono 

listop-grudz. 57 płac., grudzień-styczeń 57 kwiec.-maj 56-’/, 
płac. Pszenica: per 1000 kil. na listopad 85 płacono Ję­
czmień: per 1000 kilo, na listopad 52 płacono. Owies: 
per 1000 kilo. na listopad 437, płacono; kwiecień-maj — 
Rzepik per 1000 kilog. na listopad 104 płacono.] Olej 
rzepiowy pr. 100 kilo, w miejscu 227, ph, list. 227, płac, 
na list-gr. 227, grud.-stycz. 227, st.-luty 22% pł, kw-maj 237« 
-7, płac. Okowita za 100 litr, a 100% w miejscu 187, pl., 
listop. 187, płac., listopad 18 płac., listop.-grudz. 17 grudzień- 
styczeń — płac., stycz.-luty — kwiec.-maj 187, płac.

Na targll w tal., sgr i fen per 100 kilogramów 
towar piękny średni pośledni

17

przy placu
Poleca się względom Publiczności, przyrzekając ze swej strony dobrą i tanią usługę.

27 6 
25 

7 6 
6i 3 
2 6

1 25 
1 ; 22

16 — 15

o 2 i o

O o ’ -¿4

tal In. Ul sg. fn. Ul Kg. fn. tal fh. tal »? fn.
Pszenica biała — — — 9 5 — 8 12 — — _ — 7 5 —

( „ żółta — — — 8 19 — 8; 2 () — .— — 7 — —i
1 Zyto — — — 6 7 — 6 1 — — — — 5 17 —;
1 Jęczmień — — — 5 12 — 5jl0 — — — — 6 — -- !
j Owies — — — 4 14 — 4! 8 — — _ — 4 6 —

Groch — — — 5|15 — 5|- — — — — 4 20 —
' Rzep — — — 10 10 — 9¡25 — — — — 9 10 —

Rzepik zimowy — — — 9117 6 9l 2 6 — — — 8(10

Blnrsa
SZCZECIN, 8

Stan powietrza:
Pszenica: stale

listopad 80| 
na wiosnę 81| 
maj-czerwiec 81|

Żyto: stałej 
na listopad-grudzień 53f 
na kwiecień-maj 54| 
maj-czerwiec 55

telegraficzne.
listopada 1872.

Olej rzep.: stale 
w miejscu 23 
listopad-grudzień 221 
na kwiecień-maj 23-g

Okowita: stale 
w miejscu 18 
listopad 18| 
listop.-grudz. 17‘°j„ 
na wiosnę 18|

BERLIN, 8 listopada 1872. 
Stan powietrza: piękne

kurs 1
początk.

kurs
końcowy

Pszenica: trz. się
na listoad 80| 81
na kwiec.-maj 81 81.)
na maj-czerwiec — 81|
Żyto: stale
w miejscu . . 55 —
na listop -grudz. 54| 54Î
na kwiecień-maj 55} 55ł
na maj-czerwiec 55| 55}
Olej rzep. spok.
w miejscu . . 221 —
na listop.-grudz. 22} 22}
na kwiecień-maj 23-é- 23|
na maj-czcrwiee — 23}
Okowita: słabo
na listop. 18 9 18 11
na kwiec.-maj 18 17 18 17
na maj-czerwiec 18 20 18 19
Owies: spok. 46| 46}

Olćj skalny: 
w miejscu

March. pozn. E.B, 
Pruskie oblig. p 
Nowe pozn. list, z 
Pozn. rent, listy 
Kolej żel. państ. 
Lombardy . .
A ust. losy z 1860 
Włoska renta . 
Amerykany . 
Austr. akc. kred. 
Pożyczka turecka 
7%°|0 Rumuny 
Pol. listy likwid. 
Rosyj. banknoty 
Austr. renta sreb. 
Uspos. stałe

kurs
początk.

kurs
końcowy

15

207|
127

661
96¡

209
511

891
90,
94

2071
127Í
96Î
66“
97

209|
51“
481
64Î
8‘4
65Î

(Nadesłano).

Telegra 111.
Zapowiedziany przez p. Willielnij koncert dziś 

się HIC odbędzie. (5121)

(<Va<icsłaiio.)
Szczecińsko-Nowo-Yorkskie stowarzyszenie żeglug 

parowcami. Parowiec Ar go pod kapitanem Che w 
ekspedyowany przez pana Messiug’a w Szczecinie, od 
płynął z licznymi pasażerami do Nowego-Yorku.

Czynny, po polsku mówiący

lekarz iakuszer
znajdzie w Ujeździe (Ujest Ober 
Schl.) z zaludnioną okolicą, popłatne 
zatrudnienie. Rychłe osiedlenie się — 
niezbędna potrzeba. (5052)

Bliższą wiadomość udziela, apte­
karz i magistrat tamże.

Nauczyciel domowy
stud. phii. szuka miejsca zaraz lub 
od lszego p. m. bl. wiad. u Arimin. 
p. Nr 5124. (5124)

Obszerny kram
Î47) do wynajęcia.
przy Ulicy Szewskiéj 15.

••••••••••••••••••••••••i
Marcowe piwo Kobylepolskie
od dziś dnia posiada niżej podpisany, 
sprzedaje po zwykłej cenie, za dobroć 
i tęgość ręczy, ponieważ sprowadza

• pierwszego źródła. (5128)
* P. Sujecki, Stary Rynek 58,1 piętro.

roc a
U

Skład filter T. Zieliinskłego^WWfi
przy placu Willielmowskim Nr. 10. (Róg ulicy W. Rycerskimi) naurzeciw teatruRycerskiej) naprzeciw teatru

(5116)

ii.si%25c4%2585%25c5%25bc.it


4

Ponieważ ubiega czas płatności IV. raty na akcye Spółki 
naszej, wzywamy zalegających pp. akcyonaryuszy, ażeby się uiścić 
zechcieli do kasy naszćj na ręce I)r. W. jŁebiuskicgo 
(Plac Wilhelmowski 15.) (5118)

W tych dniach rozpoczynamy roboty ziemne około budo­
wli i zwózki materyałów, z którego to powodu gromadzić mu- 
simy kapitały, żeby z początkiem wiosny rozpocząć roboty mu­
larskie z nadzieją wykończenia teatru z końcem roku 1873.

Poznań, 7 listopada 1872.

Spółka akcyjna
pod firmą

[ Teatr Polski w ogrodzie Potockiego w Poznaniu.

Ig. Grabowski. Dr. W. Łebiński.

Z dniem 15 b. m. otwieram we Wrocławiu, Rynek Nr. 15. 
w domu Moritza Wenzel: * (5123)

**3hamlcl w ln.2*
który łaskawym względom Szanownćj Publiczności uprzejmie polecam.

Długoletnia praktyka w znakomitych domach tego zawodu, jak również dostateczny kapitał,
umożebnily mi zakupienie wyborowych gatunków wprost od producentów, tak, że mogę konkurować 
ze starćmi handlami.

Prosząc o poparcie mego przedsięwzięcia przyrzekam możebnie najniższe ceny, oraz skorą 
i rzetelną usługę, Z uszanowaniem

R. A. Kaschade.
i-Strassc 13.

Wiadomość dla lekarzy.
------------ używa się z najp0.

myśliiiejszyin skut­
kiem przeciw kata, 

‘rom, uporezy.
.------------- wym kaszlom, ko.

kl u sz owi, nerwowej irytacyi na- 
czyń płuco wy ch i wszelkim cierpię, 
niom piersiowym. (2389)

Lekarze paryzcy zawsze z pemyślnym 
skutkiem go przepisują. Łyżeczka od kawy 
jest dostateczną. Dostać można w Paryżu 
u dr. Chable , rue Vivienne 36; w War 
szawie wyłącznie w składzie materyałów 
aptecznych Wgo Galie; w Poznaniu w a. 
ptece dra Mankiewicza.

Miecliy
do zboża i maki

¡ak° ____ '(5108)

lampy

Sirop du
uFORGE»MC j

ö

Konkurs
na posadę asystenta przy laboratorjum che­

micznym Szkoły Rolniczej Imienia Haliny 
w Żabikowie pod Poznaniem.

Z dniem Igo października, b. r. walcuje w Szkole Róluiczej Imie­
nia Haliny w Żabikowie posada assystenta przy laboratorjum chemicznem. Kandydaci 
zeclicą świadectwa swe z wyższych zakładów naukowych, wykazujące uzdolnienie do wy­
konywania analiz ilościowych, przesłać franko pod adresem p, K. Koszutskiego, se­
kretarza Zarządu Centr. Tow. Gosp. w Poznaniu, przy ul. Koziej 11.

Uposażenie assystenta wynosi 250 tal. rocznej psnsyi i wolne utrzymanie, to jest 
stół, stancją, światło, opał i usługę. (5073)

Zarząd Centralnego Towarzystwa Gospodarczego dla 
Wielkiego Księstwa Poznańskiego.

Prezes
"W. AA^olniewicz.

Podziękowanie.
W. Panu Hrabiemu St. IŁ wilec 

kieinu, W. Panu Posłowi Wł 
Niegolewskiewu i W. Panu 
Żucłiowskiemu z Granowa Za 
szlachetny czyn Ich składam najgłębsze 
podziękowanie. (5127)

St. Paprocki.
Wysoką Szlachtę, W. W. Księży i Sza 

nownych Obywateli, rozprzestrzeniają, 
cych oświatę między ludem, pokornie 
upraszam o łaskawe poparcie w mćm 
rozsprzedawaniu różnych książek.

St. Paprocki.

Za pośrednictwem Admi­
nistracji Dziennika Poznań­
skiego nabyć można:
BEŁCIKOWSK1EGO AD. DE. Gustaw i 

Werter, prelekcya publiczna na korzyść 
akad. tow. wzajemnej pomocy " ’ ' 
1872, 16, 56. 5 sgr.

— r — Hunyadi. 8 sgr. 
DOBROWOLSKIEGO JÓZEFA: Panowa­

nie Stanisława Augusta Poniatowskiego, 
ostatniego króla polskiego (1764—1795) 
Kraków 1872. 8ka, 75 str. (z drzeworyt» 
mi). 7 sgr. egz. karton. 8 sgr. 

GOSZCZYŃSKI, Król. Zamczyska, powieść
JEŻ T? T. Asan, powieść 12 sgr. 
KĘTRZYŃSKI DR. W. O Mazurach 

zbiór pieśni gminnych ludu mazurskiego 
w Prusach wschodnich. 3 złp. 

KRASZEWSKIEGO J. 1. Obrazki współ­
czesne p. t. z Życia awanturnika. 8 złp 

MARENE WALERY1 studjum małżeńskie 
p. t. Róża. 8 złp.

MICKIEWICZA ADAMA Listy do Pani 
Konstancyi. 10 sgr.

NARZYMSKIEGO JOZEFA powieść współ­
czesna p. t. Ojczym. 9 złp.

TŁUC, Sroczka, obrazek 7 sgr.
PUZYN1NA, Jadwiga, dramat 4 sgr,

r.

Portrety litografowane
Kopernika

podług Ił. Ghirlandaio
po 2 tal. 1.5 sgr.

T. Rejtana
podług Smuglewicza

po 1 tal. 15 sgr.
obydwa rysunku (4176)

T. Maleszewskiego 
są do nabycia w Administracyi 
,Dziennika Poznańskiego “

przy placu Wilhelmowskim Nr. 15.
Żądającym z prowincyi franco, 

egzemplarze będą nadesłane pocztą, 
przez ściągnięcie zaliczki pocztowśj. —

Jedna lub dwie

panienki
uczęszczające na którą z tutejszych 
pensyi znaleść mogą od Nowego 
Roku pomieszczenie. Wszelką 
wygodę oraz sumienną 
opiekę, dbałą zarówno o 
postępy w naukach jak 
o te strony, które wyłą­
cznie staranne domowe 
wychowanie rozwija,—za­
pewnić można Szanownym Rodzi 
coin lub Opiekunom. Pomoc 
naukowa na żądanie również 
w miejscu udzielaną być może. 
Warunki przystępne. — Szczcgó 
łowćj wiadomości zaciągnąć można 
listownie pod adresem Admini­
stra cy a Dziennika Poznań­
skiego. Nr 5120.

(5120)

Kraków
Nakładem księgarni J. K,. łu­

pawskiego wyszedł i jest do na­
bycia we wszystkich księgarniach:

Tom IM
pism wierszem i prozą
SianisL Jioźiniana.

Zawiera ón następujące przedmioty: 
Pani (Je Secigne; Nicolo Machia- 
elli; Konrad Celtes; O popular­
ach wykładach naukowych; Dzien­

nikarstwo; Kraj i Emigracga; 
Omal; (Angielska parafraza Nie- 
hoskiej Komedyi); O architekturze 
kościelnej-, Ojciec Karol Antonie­
wicz; Jenerał FranciszekMorawski- 

Cena gy2 tal. (4908)

PANNY
uzdolnione w szyciu kuśnierskiem, znaj­
dą stałe zatrudnienie, zgłaszając się do do­
mu przy Placu Williclniowsklin 
Sir. i#, w podwórzu, na parterze, drzw; 
przy pompie. (5117)

Sukna, 
kukskiny, 

■naterye na pale- 
toty, żakiety, 
kamizelki, 
krawaty, 

caclienez etc.
I Dery pod różowe, 
szale podróżo we, 
płaszeze od de­

szczu.

Największy wybór
najtańsze ceny.

SIROP DEJARDIN
czyli

Sirop z pomarańcz maltań 
skich czerwonych

przygotowany przez p. DEJARDIN, 27, 
ulica Richer w Paryżu jest napojem bar­
dzo przyjemnym, orzeźwiającym i poszuki­
wanym podczas upałów letnich, na ba­
lach, wieczorach i w teatrach,

Dostać można w Poznaniu w cukierni P. 
S. Sobeskiego i w magazynie korzennym 
P. T. Kuzińskiego. (4889)

ASTMY
Duszność, chrypka, katary zada 

wnione i wszelkie cierpienia kanałów odde­
chowych ustępują po użyciu Rurek antiast- 
inatycznych p. Levasseura, 19 rue de la 
Monnaie w Paryżu. [4388.]

Dostać można: w Poznaniu w aptece D.J 
Mankiewicza, w Warszawie w składzie to- 
warów aptecznych pp. Gallego i Spiessa.

Auxilium Orientis
sporządzone z najdroższych i najrzad­
szych roślin wschodu, głośne i nadzwy­
czaj szybkiego skutku przy

i płci obojga. 
Kur

Towarzystwa liebig Company 
wyskok mięsny

z FRAY-BENTOK (Ameryka południowa)
T~ . , , <96»jeżeli każdy garnek 
ma wyżej umieszczo­
ne podpisy a w ety­
kiecie nazwisko df. 
V. B.iebiK" nie­
bieskim drukiem 
jest uwieńczone.

Tylko 
prawdziwy

Donoszę niniejszćm uniżenie, że tu w miejscu pod firmą

A. Weiss
(5126)

założyłem

Handel produktów, agenturę 
i interes komisowy.

Prosząc o łaskawe względy-jpa mego przedsiębiorstwa, polecam się 
Kantor: ul. Szewcka 14. z uszanowaniem

A. WEISS.
Akcye zakładowe kolei żelaznych.

Akwizgrań.-mastrych.
Berlińsko-zgorzelicka

dito z pierwsz. pań 
Beil.-poczdam.-magdb.l 
Beiiińsko-szczecińska 
Czeska kolej zachodn. 
ILills.-żóraw.-gubeńsk.

dita z pierwsz. pań. 
K.d. po praw. brz. Odry 

dito z pierwsz. pań.
M irehijsko-poznańska 

dito z pierwsz. pań.
D lnoszląz.-march. 
Górnoszląs. kol.lit.A.C.I

dito lit.B.
Wschodniopruska kol.

południowa
dito z pierwsz. pań.

N dreńska 
dito z pierwsz. pań.

dito lit. B.
S urogardzko-poznańs. 
Brzesko-kijowska 
B zesko-grajewska 
Gdicyjska Ludwika 
A str.-frane. kolćj pań. 
A istr. półn. zachodnia

dito kolśj Rudolfa 
dito kolśj poiudn.,

Wę u iersko-galicyjska 
W arszawsko-by dgosk. 
W arszawsko-wiedeńsk. 
Elżbiety kolśj zachód.

roclawsko-warszawa.

48| pł. ’
107 pł.

162} pł.
188 pł.
Il2j pł.
!Złp?h

136 pł.
— Pb
56} pł.
— Pł-
95 pł.
234| pł.
210 pł.

46 pł.
174|łpł.

93 pł. 
lOOg pł.
75} pł.
39} pł.
1061-5} pł. 
206}-7}-6}-} pł. 
135}-} pł.
81} pi.
126}-}-} pł.
— pł.
T pŁ

89} pł.
Uh} pł.
— pł.

Krajowe obligacye pierwotne.

Akwisgr.-mastr. I émis. ■ 
dito II émis. !
dito III émis.

Berlinsko-zgorzelicka
Berl.-poczd.-magdeb.

lit. A i B. 
lit. C. 
lit. D.

Kolon. - mind. I 
dito 
dito 
dito 
dito 
dito 
dito

Marchijsko-
hall

dite z r. 1865 
dito z r. 1870 

Gôrnoszlijzka litoraA.
dito
dito
dito
dito
dito
dito
ditt

litera B. 
litera C. 
litera D. 
litera E. 
litera E. 
litera G. 
¡litera H.

Gómośl. brzegs.-niska 
dito koźlo-bogumiń. 

dito III ernisya 
dito IV emisya
dito IV emisya

pł.
}.

101} pl. dito —

— Pł- 
90} pł.

pł. 
99} pł.
— Pł- 
— Pł- 
90} pł.

Pł- 
90} żąd.

101} ‘żąd. 
98} pł.

1} pl. 
100} pl.
81 pl.
— pł.
90} pł. 
90} pł.
82 pł. 
99} pł.
— żąd. 
98} żąd. 
— Pł- 
—, Pł. 
89} żąd. 
99} żąd.

1102} pi.

ÏROBE m
! dawniej Antoni Schmidt.

(5122)
Od lat 30 a tysiączneini dowo­

dami sprawdzone polecają się niniej- 
szero powtórnie i usilnie AV V P O I) V
i przyrządy z wełny
lesnejznaj więcej renomowanej
fabryki |_AI RITZ’A w Kenula
w Turyngii jako najpewniejszy środek 
ochronny i skutkujący dla wszystkich cierpią 
cych na (4490)

podagrę, reumatyzm itt
Monopol sprzedaży dia miasta Pozna 

nia i W. Księstwa Poznańskiego u
Eugeniusza Wernera,

przy ulicy Wilhelm. 13.
II. Kirsten Wwy

ul. Podgórna 14.

chorobach
syfilitycznych

białych 
i uplawach |

uracya trwa' i 
najdłużej ty­
dzień i nie 
wywiera pod 

żadnym
względem 

złych skut­
ków. Cena 
3 tal. 

u kobiet, radykal­
nie usuwa się w 3 
do 5 dni; — w przy­
padkach gdziecho- 
roba bardzo zako­
rzeniona trwa ku- 
racya tydzień. Ce-

nawet w zupeł­
nie zastarzałych 
przypadkach upor-
1 Zj wych na wszel­
kie lekki, usuwa 
się trwale w 4—6 
dniach. Cena
2 tal. 15 sgr.

Wyskok do mycia
środek na płciowe choroby. Cena 1 ta1.
11 We wszystkich przypad- ( 

kach najścislejszatajemnica|8!
Rzeczone lekarstwa wraz z przepi­

sem używania i t. d. można nabyć za 
nadesłaniem należytości przez (4774) ,

Tli. Garhnann.1
BEHŁiIKT.

13. Neue Jakobstrasse 13.

upławach. ka­
nału moczo­

wego i zapale­
niach pęcherza

wszelkiego rodzaju poleca tanio
Handel żelaza

J.lladalińskiego
w Śremie.

Przez zakupno lokomobili ma 
Dom. Gola pod Gostyniem

dwie czterokonne
młockarniegar

w zupełnie dobrym stanie na sprze­
daż: jedna z fabryki Cegielskiego, 
druga zaś Kemny w Wrocławiu.

15106)

Skład hurtowy u korespondenta 
Towarzystwa,

pana Alfonsa Peltesohn, Poznań. 
Dostać można u

W. G. lWeyera<fcCo, aptekarza Gl- 
snera lir. Anderseli, aptekarza 
Dr. OTankieiticza, J. nr. Geit- 
gehra, aptekarza tl. Brandenbur­
ga, A. Cichowicz», Jakuba 
Appla, Alberta Cląssen, Gd. 
Stillera, H. Klrsteu Wwy, IS. 
Barci kali skiego, Gd Geekerta 
jim, T. Guzlńsklego, 1A. Za- 
paTowskiegro w Wągrowcu, Karo­
la Werckera w Margoninie, A. De- 

i Kilera w Kcyni, A. Scblling w Żninie.

Sprzedaż tryków.
fckimvikfl «a __ • «

Stanowczy sposób leczenia 
chorób płciowych, wszelkich
wyrzutów, ran syfilitycznych

Doktora diable w Paryżu,
rue Vivienne 36.

Skuteczność syropu 
roślinnego bezmerkuryał- 
ne.go przeciw liszajom, 

_____ syfilitycznym ranom, za- 
raeva tydzień f> ‘ tak stanowczą się okaza­na 2„i iAT® >'a, ze ją dzisiaj 60,000 listów dziękczyn­
na-a tai. lu sBr ^yęjj z0 WSZyStkich stron świata jak najza- 

szczytniéj popiera.
Przyjemnego smaku 

a w swśm działaniu 
łagodny syrop Cytry- 
nianu żelaza dra diable 

io dziś w użyciu będące a trudne do za­
życia, w skutkach żaś'swoich wątpliwe ku- 
‘>eby i kopajwy z rzędu lekarstw wypiera 
Bądź w nastrzykiwaniach, bądź wewnętrznie u- 
’-yty,r pokonywa z pewnością wszystkie nie- 
zonśne dolegliwości, jakienii są: rzerzaczki 
upławy, osłabienie kanału, ataki pęcherza 

Z powyżej wymienionemi, specyficznem 
środkami łączy się jeszcze maść przeciw li- 
szajom, preparacya do kąpieli mineralnych 
(Bains minéraux), maść przeciw hemoroidalna, 
pigułki wyczyniające ze 'krwi zarazę.

We Lwowie jedynie w aptece Piotra Mi- 
kolascha,_ w Brodach w aptece p. Kullak. w 
Krakowie w aptece p. Trauczyńśkipgo, w Po­
znaniu w aptece dra Monkiewicza, w War­
szawie w składach materyałów apt. pp. Ferd. 
Auq. Gałłego i łżpiessa. (2388)

DEPURATIF
du SANG

■lieczy szcza

PLUS DE
CO PA HU

.1ŸGIËNICZNE, NIEZAWODNEGO
SKUTKU 1 ZAPOBIEGAJĄCE. 

Samo dostateczne do uleczenia bez uży-
-----------------------------------— cia żadnych innych środków. Znajduje

się w głównych aptekach na całym świecie. W Paryżu u wynalazcy, B»«; JBKOG, 
Boulevard Magenta, 158, — (Żądać należy prospektu) — 30 lat powodzenia. (2697)

^g^*">2000 centnarów iMÓBmg
wyborowego wsiRæl

SZPRYCOWANIE BROU

ma Dominium Bucz do sprzedania.
Odstawa franko, stacya kolei Stare Bojanowo. (5105)

Kurs papierów na giełdzie.
Berlin, dnia 7 listopada 1872.

Górnoszl. stareg.-pozn.
dito II emisya 
dito III emisya

Wsch.-prus. kol.połudn. 
dito litera B.

Kol.po praw.brzeg. Odr.

Warszaw.-wied. III em.
dito małe

95} pł.
96 pł.

Niemieckie papiery.

Zagraniczne obligacye phrwotne.
Charkowsk.-azowsk. 15 
Central Pacific. '6
Allabama i Cattanooga 8 
Chicago-Southwestern 7 

dito małe 5
Charkow-kremencz. 5 
Gal. kolej Karola Ludw. 5 

dito II emisya 5 
dito III emisya 5

Jelecko-orelska 5
Jelecko-woroneżka 5 
Kozłowsk.-woroneżka 5 
Kursko-Charkowska 5 
Kursko-Kijowska 5 

dito maia 5
Lwowsko-czerniejowa. 5 

dito II emisya 5 
dito III emisya 5

Moskiews.-riażańska 5 
Moskiews.-smoleńska 5 
Austr.-franc. kolej 3 
Węgiers. kolej wschód. 5 
Riażańsko-kozłowska 5 
Szujsko-iwanowska 5 

dito mał. 5
Warszawa, -wied. II em. 5 

dito małe 5

94} pł. 
84} pł. 
57 pi. 
82} pł.

pi.

Półn.-niem. poż. związ. 
Dobrow. poż. państw. 
Pożyczka państ. zr.1859 
Obligi długu państwa 
Prem. poż. pańs. z 1855 
Listy zas. wsch. prus.

dito 
dito 
dito

Pomorskie listy zastaw, 
dito 
dito

Poznańskie (nowe) 
Szląskie

dito lit. A. 
dito nowe

Zachodnio-pruskie 
dito

96 pł.
68} pł.
80} pł.
70} pl. IV 70} 
98 pł.
94} pł.
287} pł.
71} pł.
96} pł.
94} pł.
— żąd.
96 pł.
96 pł.

dito
dito
dito

Il serya 
dito

Listy rent, pomorskie 
dito poznańskie 
dito pruskie 
dito szląskie

3}
4 
4ł
5
3}
4
4ł
4
3}
4
4

4 
4}
5 
4 
4 
4 
4 
4

100} pł. 
101} pł.
— pł. 
89} pł. 
124} pł. 
84} pł. 
91} pł. 
99) pł.
100 pł. 
82} pł. 
92} pł.
101 pł. 
90} pł.

— Pb
— pł. 
80} pł. 
90} pł. 
99} pł. 
103} pł. 
90} pł. 
96 pl. 
94} pł. 
95} pł. 
95} żąd.

Zagraniczne papiery.
Austr. renta sreb. 

dito papier, 
dito losy z 1854. 
dito losy z 1860

Austr. losy z 1858 
dito losy z 1864

Rosjsk.polsk.oblig.skar. 
Pols. listy zast. III em.

dito nowe 
Pols. listy likwidaeyjn. 
Ameryk, pożycz. 1882

difo 1833
dito

Ros. list.zast. na grunta 
Rumuńska pożyczka 
Rum. oblig. kol. żel., / 
Renta francuzka 
Włoska renta 
Pożycz, turecka z r.1865

dito z r. 1869

120} żąd.
93}“ pł.
75} pł. m.
76} pł.
77} pł.
65 żąd.
96} 3. 4.97} u 97 
98} u. 98} ‘
95} pł.
91} pł.
— m. 98}
—- pi. m.
82}-} u. 82}-} 
66} u. 66}
51} u. 51}-} u. 92 
62} ult. ni. —

75}

Akcye bankowe i banków kredytowych.
Pow. bank depozyt. 5 
Berlińs. stowarz. handl. 4 
Berliński bank 4
Berlińs. bank lombard. '5 
Berlińs. bank meklers. 4 
Berlińs. bank meklers. —
roduktów 5
Yrocław. bank dyskom 4 

dito wekslowy 4
Gdańsk, stów, bankowe 4 
Gdański bank prywata. 4 
Darmstadzki bank 4 
dto zwany Zettelbank 4

Desawski bank kredyt. — 
Niemiecki bank naród. 5

dito dito Unii 14
Stowarzysz, dyskont. ¡4

Drukiem i Nakładem drukarni J. I. Kraszewskiego (Dr. W. Łebiński) w Poznaniu.

pł.94 
195
129} pł 
99 żąd. 
122} pł.

pł

Sjirzeiluz. tryków z mojej oryginał 
nej owczarni zarodowej pochodzenia Jesn i t z 
kiego rozpoczyna się dnia 4 listopada 
r. b. — Owczarnią zarządza dyrektoi 
owczarstwa ^pan A. Heyue z Wintersdorf 

Zamość leży nad szosą, tam dotąii 
można się dostać z Wrocławia żelazną koleją 
do Keitipna, z tamtąd pocztą przed po­
łudniową przez,Ostrzeszów, drabów. 

Zamość, Obw. Rej. Poznańskiej
w październiku 1872. (4862)

Bncliwald.
Para sześcioletnich

7^ koni
jeat po cenie wartości do 

—Ti— sprzedania. Ul. IWro-
nieefea 1T.________ (5125)

Drzewa owocowe
wszelkiego rodzaju, wysoko- i nisko- pienne 
są na sprzedaż w zakładzie ogro­
dniczym w Bśobylepolu pod Po­
znaniem. Szczególniej polecam piękne szla­
chetne drzewka wiśniowe przydatne 
do obsadzania alei. (5115)

W. SCHULZ,
nadogrodnik.

Pisarz gospodarczy
powróciwszy od wojska poszukuje zaraz po­
mieszczenia. Adres W. K. w Ozierza- 
nowie pod Kuk li no we m. (5089)

Pisarz gospodarezy, 
zaopatrzony w dobre świadectwa, może 
zaich. przesłaniem w kopii, pod adresem 
A. Ź. poste restante Śmigiel, 
otrzymać natychmiast korzystne dla 
siebie umieszczenie. (5129)
Teatr Polski w Poznaniu. 

W Teatrze Miejskim.
W sobotę dnia 9 listopada. *^(2

Pierwszy występ

pana Daniela Eibel.
Po raz pierwszy:Cnota mojej żony.

Komedya w 1 akcie przez Ł. Berton — 
przekład z francuzkiego Karola Chłapo­

wskiego.

Broń niewieścia.
Komedya w 1 akcie przez Benedixa — z 

niemieckiego przełożona.

Po raz pierwszy w całości:

SKRZYPCE ZACZAROWANE.
Operetka w jednym akcie z niemieckiego 

przez Treumana z muzyką J. Offenbacha.
Początek o godz. y.j.

Hamburgs, bank haudi. 
Gotajski bank kredyt. 
Hanowerski bank 
Heski bank 
Królewiecki bank stów 
Kwileckiego i Sp. bank 
Magdeb. stów, bankowe 
Magdeb. stów, mekler. 
Magdeb. bank pryw. 
Meinigski bank kredyt. 
Austry ack.zakład. kred. 
Austr.-nieiniecki bank 
Wschoduio-niein. bank 
Ostdeutsche Produk. B. 
Pomors. bank. ryc. 
Poznańs. bank prowinc. 
Pruski bank akcyjny 
Pruski bank ako. centr. 
Prowinc. stów, dyskont. 
Szląskie stowarz. bank. 
Ako. szląsk. kred.b.n gr.

i. n. 116} Szczecin, ban.i, stowarz.
Telius, stow. ban. poz.

131} pł. i żąd.
117} żąd.
113 pl.
95 oí.
110} pl 
102} pl.
126} pł.
137 pl.
107 pi.
1621 u. 153} pt. 
208-}-7}-8 pt. 
129} pi.
U4} pł.
90 ot.
116 pł.
113 pł.
258} pl.
131} pł.
179} pl.
181 p.-.

103 pł.

i żąd.

Moneta w zlocie, srebrze i papierach.
107} pł. 
142} pi. 
122} pl. 
99} pł.
118 pł. 
214 pl.
119 pł.

Eryderyksdory 
Korony złote 
Napoleonsdory 
Imperyały 
Dolary
Złoto w sztab.funt celn. 
Srebra funt celny 
Zagranicz. noty baak. 
Austryack. noty bank. 
Rosyjskie noty bank. 
Francuskie aoty bank.

113} pł.
9. 7} pł.
5. 10} pł.
5. 16) żąd. 
1. 11} pł. 
461 pł.
29. 20 żąd. 
99} pl.
93} pl.
82} pi.
— Ph
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